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Przegląd polityczny. 
Kraków 18 marca 


cnej sytuacyi parlamentarnej w Wiedniu 
s wiedchaki korespondent, Gazety lwowskiej 
e: 
x Jaki piwiek w chwilach politycznie ważnych, 
do jakich obecną niezawodnie zaliczyć należy, nie- 
łatwo sumiennemu sprawozdawcy, jakeśmy to już 
nieraz zaznaczyli , zabawiać się w obszerne 
i szczegółowe oceny położenia, bo nieraz jednem 
niebacznem słowem wiele popsuć można, a zresztą 
wiadomości te muszą być zwykle tylko czczą 
kombi lub niesumieaną niedy yą, to — 
przecież dziś już stwierdzić można, że niepewne 
czy niejasae przez chwilę stosunki parla mentarne 
wracają do równowagi, że się sytuacya rozjaśnia, 
że wreszcie większość parlamentarna , której prze- 
ciwaicy już zgon konstatować chcieli, a przyjacie - 
le nawet niektórzy o nieuleczalną posądzali nie- 
moe, nie spełni życzeń pierwszych Za obaw dru 
gich. Wogóle dziś już da się stwier zić, że owa 
kryzys“ parlamentarna, 0 której Się prasa pew- 
nych odcieni tak szeroko i Z taką lubością rozpi 
sywała, była tylko pium desiderium dale jj ży- 
wiołów, a widmem pana Strachajly Eryt $ 
Wobec tego, nie można 8ię wać Da zdany: y- 
_ brykom bujnej fantazyi niektóryc „AD Ni. 
ców wiedeńskich w naszej prasie galic/)8k jo e 
lko że bez przestanku ze gerongi a boże 
zie państwa zabawiają się Jak pion rę PE” 
chownicy, przedstawiając je i grupują kagaien de 
a matując zwykle wediug życzeń ać | Pajp 
cznych, ale na dobitek zaczęła Się O E 
czasu także zabawka z tekami ministery pks 
które owi wspomniani korespondenci bez sji apf 
nii odbierają dzisiejszym ministrom, Toz W 
na prawo i na lewo. Za piłkę do tej wi sa 
najczęściej teka ministra skarbu, a tu isto rę” k 
wność autorów owych wiadomości w najdziw 
ma a: adw. użyć łagodnego wyrazu — 
objawia się kształtach. NE 
Ci re Fr zapominają snać, albo nie wiedzą, 
ĉo to znaczy uegołoneć finanse enig ie à 
nawet wykazać nadwyżkę E N sk se 
7 o pada w że odnoszące się do 
tej so ace są już w toku, co to znaczy 
| wziąć egulowanie waluty itd. Ale co 
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ur 3 s 
więcej i oknzeje się nawet, że ci panowie tak ła- 
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: i własnych głów wszystko wysnu- 
os See im o” hiku nie potrzeba. 
by pilniej czytali gazety i według tychże zda- 

nie swoje o sytuacji wyrabiać sobie chcieli, prze- 
konaliby się łatwo, że opaa przeciwko panu 
ministrowi skarbu już od długiego czasu ucichła, 

że ona przemieniła 8ię DERS ANEA 
wiedzmy otw. qrcie — 0d czasu wniesienia do Izby 
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na Ernesta księcia koburgskiego, który już kilka 
razy pośredniczył pomyślnie w różnych sprawach 
wewnętrznych, łączą dzienniki także z tą sprawą, 
a przypuszczenie, że ks. Bismarck traktuje an 
seryo z Windthorstem, opierają na wpapnionao 

z r. 1881. Wówczas bowiem, kiedy się na pođo 
bne do obecnych stosunki w parlamencie zanosiło, 
powiedział ks. Bismarck do barona Lerchenfelda, 
reprezentującego Bawaryę w Radzie związkowej : 
„Przygotuj pan bar. Frankensteina na to, że nie- 
zadługo rozpocznę z nim rokowania, jako z przy- 
wódcą stronnictwa centrum“. 


Centrum bawarskie uzyskało już jeden z postu 


latów swoich: odsądzenie starokatolików od praw 


przysługujących katolikom. Aby. uniknąć pozoru, 
że ulega wymaganiom stronnictwa cectrum 

się rząd bawarski do biskupów, aby względem 
starokatolików zdali swe oświadczenie, ci zaś od- 
powiedzieli, że nietylko opór przesiw Vaticanum, 
ale i zaprowadzenie innych nowości wyklucza ich 
z katolickiego Kościoła. Rząd zgodził się już na 
to zapatrywanie. Starokatolicy otrzymają przeto 
wezwanie, aby się ukonstytuowali jako osobne, 
nowe stowarzyszenie religijne. Praktycznem na- 
stępstwem tego załatwienia sprawy będzie, że sta 
rokatolicy nie będą się już mogli odwoływać do 
opieki państwa, jako rzymsko-katolicy chrześcianie, 
tak że n. p. ksiądz, który przeszedł na. staroka- 
tolicyzm, mie będzie mógł, jak dawniej, pozostać 
w posiadaniu swego rzymsko katolickiego bene- 
ficyum. 


Z okoliczności, że Freycinet nie chciał podjąć 
się prędzej misyi utworzenia nowego gabinetu, do- 
póki się n.e zapewnił, że Constans wstąpi do mi- 
nisterstwa i obejmie tekę spraw wewnętrznych, 
wynika, że Constans ma się znów stać duszą no- 
wego gabinetu. Zatrzymanie radykalisty Bourgeois 
w gabinecie stało się przez to mniej rażącem dla 
oportunistów, że mu nie oddano teki spraw we 
wnętrznych, tylko oświaty, umówiwszy z nim 
poprzednio w naradzie, w której wzięli udział 
Freycinet, Constans 1 Falliert;, granice, w jakich 
sprawa szkolna ma być traktowaną. Nowy gabi- 
net, składający się z pp. Freycineta, jako prezesa 
i ministra wojny, Constansa spraw wewnętrznych, 
Ribota zagranicznych, Rouviera finansów, Rocha 
handlu i kolonij, Bourgeois oświaty, Devella rol: 
nietwa, Yves Guyot robót publicznych i Etienne 
jako podsekretarza stanu, miał się wczoraj 0 4ej 
po południu przedstawić Carnotowi, a dziś w l4 
bie deputowanych. 


Jak donosi Times, miał rząd bułgarski odebrać 
od posła swego w Konstaatynopolu Wulkowicza 
zawiadomienie, że Porta ani do wzięcia inicya- 


tywy w sprawie uznania księcia Ferdynanda nie. 


okazuje się skłonną , ani też nie chce teraz wy- 


po-|słać komisarza w celu uregulowania sprawy wa- 


kufów. Sprawiło to wielkie niezadowolenie w obo- 
zie rządowym i zachodzi obawa, ażeby Się nie 
chwycił jakiego środka przedwczesnego, chociaż 
znany w tej mierze rozsądek bułgarskich mężów 
stanu powsirzyma ich niezawodnie od wszelkiego 
przenaglania sprawy narodowej. Niektóre dzien- 
niki bułgarskie utrzymują, że sprawa niedogodno 
ści obecnego stanu Bułgaryi poruszoną zostanie 
w sobraniu. 7 
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KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Petersburg 13 marca. 


(Ew.) Dziś rocznica tragicznej śmierci Aleksan 
dra II, a jutro wstąpienia na tron obecnie panu- 


czności.* 
Bismarcka z iii 


he w Polsce.” 


ATA EGEA. jeżo w Berlinie pod powyż- 
Ee aoc za hia obudziła 8 Z 2a J ARA 
Zapisywano ją pocztą, żeby coprę ma = ra p BĘ 
i rychło pojawiły się W pismach literael ich spra- 
wozdania bardzo pochlebne. Ra KA BA Z 
czynili żadnych zastrzeżeń, my Je wędki pap Z : 
powiedzieć musimy, że 5% W w Kee go nie 
mniej miłe rzeczy, * paragon dł zie 
jesteśmy zbyt czuli na to, 00 © ál Ar GEM 
piszą. — Nie martwią nas al R sa 
ny, nie odbierają spokoju pOCaWIS -a DEW? 
zdżnimy się: w tym względzie od wielu współro 
daków naszych, bardzo miękkich ażliwye 
w tej mierze. zj Viem- 

Był pa i to nie tak dawno, kiedy w Niem- 
czech zajmowano się nami wiele 3 la kieh 
nowania współczuciem. nrt e ksiażki, z pu- 
przykrych, nie mogąc dostać po 1p parT naszych 

likacyj niemieckich uczyliśmy 0% wodzów z nie- 

Wojen, poznawaliśmy oblicza naszy” Y Ee God. 
mieckiego przekładu „Prelekcyj a ojcz 4 
iśmy się kochać Mickiewicza j ger p a awin 
Posiadał też Polak w iiemiogien apo armii pol- 
zupełnie niezwykłą sympatyą. Lan ch na rękach 
skiej w r. 1831 noszono W Niemczeca odbywali 
Jako bohaterów i obrońców RAR RAJA Włoch 
Prawdziwy pochód tryumfalny, Z odziało ? dla- 
l Francyi. Gdzie się to wszystko P 


czego zmieniło się i minęło? — 
Wszystko rozłączy. NIOMA" 4 —_i zawsze 
Nienawiści narodów bynajmniej nie me świetna ple- 
Jeszcze Schiller, Goethe 1 cała wielka SAR co nas 
Jada poetów niemieckich, pomimo Wo ach” olskich 
Tozdzieliło, obudza entuzyazm w umys p 


é narodów, ale tu 


Beitrag zur allgemeinen 
w Karpeles. Ber- 
str. 220. 


J*) Goethe in Polen. Ein 
Litteraturgeschichte son Gusta 
lin, F, Fontane. 1890, w 8 C6, 


bynajmniej nie mniejszy niż w niemieckich. I w tem, 
możemy to powiedzieć śmiało i bez samochwal- 
stwa, tkwi nasza wyższość pomimo naszej niedoli 
wyraźna — bo Niemcy zaledwo raozą teraz wie- 
dzieć o naszych najznakomitszych pisarzach, a naj- 
częściej nie raczą ich rozumieć, a nawet nazwisk 
dobrze wymówić i napisać nie potrafią. Sam autor 
przyznaje, że w pamiętnikach niemieckich znalazł 
je poprzekręcane i dopiero z karlsbadzkiej listy 
gości kąpielowych prawdziwego brzmienia docho: 
dzić musiał. Czy ta obojętność dla cudzych spraw 
i to ich lekceważenie jest znamieniem postępu, 
wątpić się godzi — ale to pewna, że w czasach 
istotnego rozwoju, walki, rozkwitu, nie pogardzano 
w Niemczech pracą, zasługą i zdolnością innych 
narodów. ` l 
Teraz jest tam „bardzo wielu „pisarzy najroz- 
maitszego rodzaju i najróżniejszej wartości. Wy- 
chodzi po kilkanaście tysięcy. dzieł i broszur co 
roku. Wszędzie szukają materyału i nowych pier- 
wiastków; nić zatem dziwnego, że zbadawszy 
i opisawszy Afrykę, Azyą i Amerykę, zwrócą „Się 
od czasu do czasu 1 ku naszym stronom. Jeżeli 
kto umie przypadkiem po polsku, pisze o nas, a 
nawet o naszej literaturze — zwłaszcza gdy na- 
darza się sposobność zręcznego udowodnienia, że 
bardzo wiele zawdzięczamy Niemcom, żeśmy cho 
dzili na ich ssa k jesteśmy właściwie tylko nie 
ieckiej sz amem. i 
z panika miał p. Gustaw Karpeles i wy- 
zyskał ją zupełnie, a poje tak spon rt 
kiego czytelnika umiał} po Kg pen of , 
właściwego ducha książki nie c rzegi. MATE 
Praca p. Karpelesa dla znawców o pr roe 
nie prawie nowego, dla ogółu zaś czytelników 
wiele i w całości bardzo układnej. AE umiał 
połączyć niemiecką pracowitość z wdzię iem opo- 
wiadania i dlatego każdy bez wyjątku przeczyta 
j „erem zajęciem. Przeglądał nie- 
pracę jego z szezerem ZAJĘCIEM. i» Ale Rai 
tylko całą odnośną literaturę Sza Ay Baj wst 
szej bardzo pilnie korzystał. Cała AA tency 
Goethego i o Goethem, wszelkie panin i zz] 
piski, publikacye Zarnckego, Wentzla, Wekerma 


CZA 


jącego cesarza Aleksandra III. Obu rocznicom to- 
warzyszą wielkie uroczystości, z których jednej 
da się wyraz solenuemi nabożeństwami źałobnemi 


we wszystkich świątyniach, a drugiej — dziękczyn- 
nemi modłami, flagami i festynami. Obie one mi: 
mowolnie zwracają myśl ku sprawcom wypadków 
i ku samym zmianom, jakie w ich następstwie 
rozwinęły się w ciągu tego dziesięciolecia w we- 
wnętrznych stosunkach Rosyi. Znikła z widowni 
nietylko partya krwawych przewrotów, ale i stron- 
nictwo liberalne. O spiskowcach i nihilistach nikt 
dziś nie nie mówi, bo ich niema. Ostatni nieudały 
zamach miał miejsce przed trzema laty, kiedy na 
prospekcie Newskim n edaleko pałacu cesarskiego 
tajna policya wytropiła, a ja schwytała idące 
go młodego człowieka z bardz“ poważną i legalną 
publikacyą pod pachą „księgi astaw“ (Swod za- 
konow), pod okładką której w miejsce tekstu dru- 
kowanego znajdował się dynamitowy w postaci 
aparatu eksplodującego. Aparat schowano w archi- 
wach policyjnych, a właściciela onego w archiwach 
kazamatowych. I od tej pory niema nihilistów. 
Nie wynika ztąd twierdzenie, aby od czasu do 
czasu nie pojawiła się osobistość szalona z nową 
jaką księgą dynamitową; ale z pewnością nie bę- 
dzie to już żadna „księgą ustaw“: nihilizm stra- 
cił „ustawowy* swój charakter, przestał istnieć 
jako partya królobójców, wytępiona zarówno mie- 
czem rządu, jak przekonaniem własnych stronni- 
ków o niedorzeczności i bezpłodności programu 
królobójezego. I dobrze, że się tak stało, dobrze 
dla Europy i dla Rosyi; dla Europy, bo się ona 
przestanie ładzić myślą, że spiskowcy mogliby 
zmienić obecny system Rosyi, że po za nimi stoi 
jakaś siła; dla Rosyj, bo ze zniknięciem żywiołów 
rewolacyjnych łacniejsza jest nadzieja powstania 
stronnictwa reform powolnych i organicznych, jako 
emanacyi korony: ztamtąd bowiem tylko wycho- 
dziły wszelkie zmiany i reformy dla Rosyi. Masy 
wszędzie są ciemne, a jeśli gdzieindziej na tere- 
nie przygotowywanym od wieków trudnemi się 
one okazują do postępu humanitarnego, to tem- 
bardziej w Rosyi, gdzie mie brak hamulców bar- 
dzo ciężkich. Od prasy, tej wyobrazicielki potrzeb 
i aspiracyj społeczeństwa, nie wiele spudziewać 
się można. Maluczka tylko jej część może i śmie 
żywić jakieś aspiracye postępu i humanizmu; re- 
szta jest istotnie nie przewodnięzką, ale wiernem 
awierciadłem tychże mas, ich miary i instynktów 
dosobnienia od reszty świata, utrwalając je i 
umacniając w tych instynktach, a nawet takowe 
rozwijając do wysokości idei. W obecnych kon- 
ferencyach berlińskich w sprawach robotniczych 
z góry zapowiadały pewne tutejsze dzienniki, że 
Rosya nie powianą i nie może Preć żadnego udzia- 
łu, bo jej interesa zgoła są odmienne od intere- 
sów środkowej i zachodniej Iuropy, a kwestya 
robotnicza nie istnieje w Rosy. Dziś te same ga 
zety zapewniają swych czytelaików, że konferen- 
cya berlińska została wymyślona i uplanowana 
po to, aby skupić w niej interesa całej Enropy i 
w myśl broszury pułkownika Stcffela pogodzić 
sprzeczne interesa Francyi i Niemiec, a odosobnić 
Rosyę od całego zachodniego świata cywilizowa: 
nego. 

So niedawno w dzienniku Nowoje Wre- 
mia tejleton, rozpoczynający się od tezy, że w Ro- 
syi daje się uczuwać ustawiczny brąk ludzi wy- 
aształconych i piśmionnych. Bardzo wielka pra- 
wda. Przymusu szkolnego tu niema, a 100 milio- 
nowa ludność przedstawia przeszło 90%, niema- 
jących elementarnego wyksztaicenia. W dalszym 
ciągu felietonu opisane są wędrówki ludzi pici 
męskiej i żeńskiej szukających pracy i umierają- 
cych z głodu dla braku tej pracy. Wszystko to są 
ladzie z wykształceniem, z ukończonemi wyższemi 
szkołami, a żądający najprostszej roboty: przepi- 
sywaczy, lektorów, rachwistrzów, bon i t. d., lecz 
nigdzie poszukiwanego miejsca nie znajdują, ni- 
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gdzie ich nie potrzebują. Naturalna logika Euro-|w tym kierunku użyć, aby zainaugurowana w r. 


pejczyka postawiwszy. powyższą tezę, 


znalazłaby |1879 polityka pokojowa dalej utrzymaną została, 


natychmiast rozwiązanie jej nasuwające się samo |a to na zasadzie sojuszu, zawartego z niemieckiem 


przez się: ponieważ większość ludności jest nie- 
wykształconą i nie czuje potrzeby ofiarowanej jej 
pracy intelektualnej, 
wykształcić i rozwinąć w niej poczucie owej po- 
trzeby. Ale dla autcra felietonu niema takiego lo- 
gicznego rozwiązania, pozostawia on kwestyę nie- 
rozwiązalną. 

Nie dziwnego, inaczej być nie może tam, gdzie 


samochcąc ludzie pragną się wyłamać z karbów |w 


państwem i Włochami, sojuszu, który leży nietyl- 
ko w interesie ludów tej monarchii, lecz także 


przeto należałoby tę ludność | odpowiada interesowi innych kontraktujących stron 


a przeto monarchii zapewnia stanowisko równo 
uprawnionego czynnika. 

Prezes gabinetu przechodzi następnie do wyłu- 
szczenia polityki wewnętrznej i powiada: 
Powiodło się wprawdzie przywrócić równowagę 
budżecie państwa, ale najważniejszem zada- 


logiki, które wyrobiła cywilizacya ogólno ludzka. | niem rządu będzie: utrzymanie tej równowagi na 
W przeszłym czy zaprzeszłym liście zaznaczałem | przyszłość. Rząd pragnie materyalne i cywiliza- 
prądy reformy szkolnej, propagowanej tu przez|cyjne interesa kraju według możności popierać. 
szowinistów, pragnących stanowczo zerwać z hu |Przy wszystkich jednak czynić się mających in- 
manizmem europejskim, a radzącym za podstawę | westycyach dominującym punktem widzenia bę- 
własnego jakiegoś nowego humanizmu dać neo-|dzie wzgląd na finansowe położenie kraju. 


helenizm i powrócić do byzantynizmu. Inni idą 


Rząd chce prowadzić świadomą celu politykę 


tak dalece, że zarzuciwszy ogólną normę podsta-|ekonomiezną. Chce on strzedz komunikacyj- 
wową wykształcenia, pragną dla każdej prowin-|nych interesów kraju i nie będzie zwlekał prze- 
cyi mieć odrębny systemat szkolny nauczania: | prowadzenia bardzo ważnych robót regulacyjnych, 
inaczej zaleca się uczyć w szkołach litewskich mocą których najurodzajniejsze części kraju mają 


(gdzie się radzi 
nizmem), inaczej 


walczyć z katolicyzmem i polo-|być ochronione. Rząd chce według możności ota- 
w kaukaskich (do walki z mu |czać opieką interesa rolnictwa, przemysłu i handlu. 


zułmanizmem, gregoryanizmem, ormianizmem itd.) | Co do zawrzeć się mających traktatów baudlo- 


inaczej znów w Ivflantach itd. 


wych ułoży rząd swoje stanowisko w porozumie- 


Obok tych ekstrawapancyi pojawia się inna: Oto|nin z rządem austryackim, przyczem zastrzeże 
stawia się teza, że ponieważ program szkół euro- według możności interesa Węgier. Projekty do 


pejskich zastosowany jest do potrzeb życia miej- 
skiego, rozwiniętego w Europie ,a w Rosyi pod- 
stawą społeczeństwa jest życie wiejskie, 

aależy pokasować dzisiejsze szkoły średnie 
rakterem miejskim, a pozakładać o chara 


ustaw w sprawie reform administracyj- 
nych zostaną po dojrzałem zbadaniu przedłożone 


przeto | Izbie poselskiej. Pierwszy projekt dotyczyć będzie 
z cha | utworzenia trybunału administracyjnego. Kierują- 
kterze |cym punktem widzenia przy reformie administra- 


rustykalnym. Jest to swego rodzaju nata kastowa, | cyjnej jest dla rządu upaństwowienie administra- 


tak mile brzmiąca w uszach wielu dzisiejszych 
formatoró w. 


Krajowa Dyrekcya skarbu zamianowała w eta- 


re |cyi, bez naruszenia uprawnionych autonomieznych 


potrzeb komitatów i miast, które jako centralne 
punkta kulturne utrzymane być powinny. 
Gdy ustawa wojskowa i ustawa o konwedach 


cie zarządów salinarnych w Galicyi i na Buko-|Przyszła już do skutku, przeto w najbliższym cza- 


winie, zarządcą i naczelnikiem salinarnym: 
rządcę górniczego i hutniczego Antoniego Mtl- 
lera; zarządcami górniczymi i hutniczymi: 
widenta rachunkowego Erazma Windakiewi 


cza, oraz gór i hut-mistrza Franciszka Saszew-|'7m względem winny być 


re |W Sposób najbardziej przyjacielski 


za- |3ie nie należy oczekiwać na polu ustawodawczem 


większej akcyi. Stosunek do Kroacyi ma być 
pielęgnowany 
ugody i pod 
wiernie dochowane 


na zasadzie stworzonej w r. 1868 


skiego; gór i hnt-mistrzem: asystenta salinar-| istniejące ustawy. 


nego Eugeniusza Furdzika; asystentami sali-|. 


Kierującą zasadą polityki rządowej 


narnymi: elewów górniczych, Fel. Zaworskie-|'*5t utrzymanie liberalnej myśli, która 
g0, Franciszka Włodarczyka i Zdzisława K a-|0żywiała także dotychczasową politykę. (Huczne 
mińskiego; elewem górniczym: praktykanta | klaski z prawicy). Rząd pragnie w ten sposób 
głównego urzęda probierczego Stanisława Kucz | yzmocnić jedność i wielkość narodu węgierskiego. 


kiewicza. 


Deklaracya nowego gabinetu węgierskiego. 


Wczorajsze telegramy z Pesztu przyniosły już | ne 


osnowę odręcznych pism Najj. w sprawie 
atworzenia nowego gabinetu. Gabinet ukonstytno- 


br. Bethlen. 


Te zasady mają przyświecać wazystkim prakty- 
eznym przedłożeniom i mają być zastosowane do 
potrzeb praktycznych. Przy wszelkich przedłoże- 
niach, z jakiemi rząd wystąpi wobec władz usta- 
wodawozych, będą przedewszystkiem uwzględnio- 
następstwa fiaansowe. Równocześnie oświadcza 
prezes gabineta w imienin rządu, iż tenże co do 
rewizyi ustawy o swojszczyżnie nie 

edłożenia. 


wał się pod prezydyum hr. Szaparego. Skład ga-|myśli wnieść żadnego prz 
binetu znany. Nową siłą w gabinecie jest tylko | (Wielki niepokój na skrajnej lomien) Jeśli z in- 


Nowy gabinet przedstawił się wczoraj Izbie de- 
putowanych. Przy tej sposobności złożył hr. Ju- 
liusz Szapary w imieniu rządu następujące oświad- 
czenie ; 


nej strony w tym kierunku ętą zostanie ini- 
cyatywa, natenczas rząd nie cofnie się przed tą 
kwestyą, lecz stanowiska swego w Izbie posel- 
skiej z największą precyzyą bronić będzie. 

Leży to w natnrze parlamentaryzmu, iż mini- 


Rząd pod względem prawno - państwowym stoi|steryam utworzone zostało z większcści, która 
na zasadzie ugody z-r. 1867; pragnie on strzedz projektowany przez rząd kierunek aprobuje. Rząd 


wypływających z ugody praw kraju i spełniać u- 
czciwie wynikające z niej obowiązki dla Węgier. 
Również zamiarem rządu jest utrzymać instytucye 


pragnie stać na straży i utrzymać powagę 
kraju i parlamentaryzmu. Jest to jego sil- 
ną wolą i silnem postanowieniem. Było to zawsze 


stworzone przez ugodę. Chce on stosunku do|chwałą narodu węgierskiego, iż uchodził on za 
Austryi na zasadzie wzajemnych słusznych urzą- | ostoję parlamentaryzmu, a niech nam wolno bę- 


dzeń ze względu na politykę zagraniczną, a mia-| dzie się spodziewać, iż także w przyszłości 


nowicie w ducha ugody. Minister spraw zagra- 
nicznych jest odpowiedzialny wobec delegacyj; 


gdy jednak obustronnym rządom wpływ na po-|ków, 


tę 


chwałę utrzymamy. Nie jest rzeczą możliwą utrzy- 
wać ją za pomocą jakichkolwiek surowych środ- 
ale słaży do tego inny, niewątpliwie pe- 


litykę zagraniczną jest przyznany, przeto ży-|wniejszy sposób, a mianowicie wzajemne posza- 
czeniem węgierskiego rządu jest, wpływu tego|nowanie członków parlamentu; ta chwała i jej 


na, Varnhagena v. Ense, Diintzera, Goedekego, 
Kurzmanna i t. d. — a z naszych, oprócz dzieł 
i korespondeneyi Mickiewicza, Listy Odyńca, Ma- 
ieckiego Słowacki, Listy Słowackiego i Z. Kra- 
sińskiego, Pamiętniki Niemcewicza, ks. Adama 
Czartoryskiego, Prelekcye Cybulskiego, Wspomnie- 
nia Lenartowicza, A. E. Koźmiana, i t. d., liczne 
monografie, Pamiętnik W arszawski, a nawet „Przy- 
Jaciel ludu“ — oto mały katalog tego, co autor 
miał w rękach, z czego chciał i umiał korzystać. 
Książka jego jest wprawdzie robotą mozaikową, 
ulę prawdziwie artystyczną i jako wzór służyć 
może tym wszystkim kompiłatorom, którzy upa- 
dając i uginając się pod nawąłem materyału, two- 
rzą dzieła ciężkie, rozwlekłe 1 nudne. 


„Już w młodych latach zajmował się Goethe 
losem Polski*— tak pisze p. Karpeles iw dowód 
tego przytacza luźne wzmianki w komedyi „Die 
Mitschuldigen* i recenzyą „Poezyj polskiego żyda**) 
wydanych w r. 1782. Dowód to niedostateczny 
1 poczęści humorystyczny — bo jakiż związek z Pol- 
ską mogły mieć niemieckie poezye owego pol- 
skiego żyda? Interesowały 80 one zresztą tylko 
dlatego, że spodziewał się w nich znaleść jakiś 
nowy prąd i żywioł. W recenzyi Goethego czy” 
tamy : „bardzo to chwalebnie polskim żydem być, 
wyrzec się kupczenia, poświęcić Muzom, nauczyć 
po niemiecku, piosenki robić; jeżeli jednak ogól- 
nie biorąc, nie daje się więcej niż chrześcijanin, 
który jest Etudiant en belles-lettres — to nie było, 
zdaje mi się, po co wyjeżdżać ze swoją żydow- 
szczyzną. Zdawało się, że tu wstępuje w nasz 
świat ognista dusza i czułe serce, które aż do 
wieku dojrzałości pozostawało pod obcem suro- 
wem niebem. Jakie uczucia będą je ożywiać, ja- 
kie spostrzeżenia zrobi ten, dla którego wszystko 
jest nowem? Nawet w powszędniem życiu społe- 
cznem i towarzyskiem na wiele rzeczy zwróci 


*) Gedichte eines polnischen Juden. Mittau und 
Leipzig 1782. Tym polskim żydem był lekars kur- 
landzki Dr Issacher Falkensoln Behr, ur, w r. 1746. 


uwagę, rzeczy, dla których skutkiem przyzwycza- 
jenia wy już zobojętnieliście. Tam, gdzie wy z nu- 
dów giniecie, on odkryje żródło przyjemności; on 
wyrwie was z waszej obojętności, zapozna was 
z waszemi bogactwami, nauczy ich używać. Nato- 
miast sto spraw dla was dobrych uważać będzie 
za nieznośne. Słowem, on znajdzie, czego nie szu- 
kał, i szukać będzie tego, czego nie znajdzie. — 
Uczucia swoje i myśli w swobobnych piosenkach 
rozpowszechni w towarzystwie, w kole przyjaciół 
i dziewcząt —a choćby nawet nie nowego nie po- 
wiedział, wszystko mieć będzie jakiś nowy w so- 
bie pierwiastek. Tego oczekiwaliśmy—i doznaliśmy 
zupełnego rozczarowania.* 

Co do owej komedyi, to niektóre w niej polity- 
czne wzmianki są obojętne i nie mają żadnego 
znaczenia. Wiadomo, że Tureya była jedynym na- 
szym sprzymierzeńcem i wypowiedziała Rosyi woj- 
nę. Z tego powodu czytamy: 

Ich wüsste, was ich thit, wenn ich der Russe wär, 
Ich zóg” vor das Serail und ohne viel zu fragen, 
Schickt ich den Grossultan ein wenig Zobel jagen. 
Greift er's nur weislich an, so kann er nicht verlieren. 


Później już prawie nigdy Goethe Polską się nie 
zajmował — bo to była przykra sprawa, a on sy- 
stematycznie odsuwał się od wszystkiego, co go 
niepokoić, eo jego badawczym rozmyślaniom prze- 
szkadzać mogło. Widok upadku wielkiego pań- 
stwa, niedoli wielkiego niegdyś narodu nie poru- 
szył olimpijskiej obojętności niemieckiego wieszcza. 
Autor Goetza i Egmonta nie miał ani słowa współ- 
czucia dla współezesnych nieszczęść, ani dla ofiar 
despotyzmu i gwałtu. Starożytna Grecya, pomniki 
Rzymu, obyczaje ludu włoskiego obchodziły go 
więcej, niż to, co się działo nawet w jego własnej 
ojczyźnie. Z kpinami mówi w jednym wierszu, „że 
nic bardziej nie lubi, jak przy szklance piwa słu- 
chać opowiadań, jak się tam gdzieś naWołoszczyznie 
Turcy rozbijają“. To trudno — taki to człowiek 
był — i koniec. Nie mogą przecież wszyscy być! 
jednacy. I Archimedes uczył msgè zis cgaloag zaj 
uvhivógov, negi éhixmor i odkrył bardzo wiele innych 


praw fizyki i matematyki, nie licząc już owej sła- 
wnej śruby, o której wiedzą nawet panny w kon- 
wiktach, a pomimo to, gdy miasto jego ojczyste 
po srogiem oblężeniu zdobyli nieprzyjaciele — on 
w głębokiem zamyśleniu najspokojniej kreślił 
w piasku figury geometryczne i do napastującego 
gbura żołnierza zawołał: „Noli turbare circulos 
meos*. Ta jest tylko różnica, że greckiego mędrca 
mimo zakazu Marcellusa zabił głupi żołdak — a 
Goethemu za jego obojętność na losy narodów 
i włos nie spadł z głowy. 

O tem usposobieniu poety wiedzieliśmy wszyscy 
już dawno— i pogodziliśmy się z tem — ale na 
nieszczęście wydobywa p. Karpeles rzecz bardzo 
przykrą, która i Goethemu w oczach naszych szko- 
dzi i ukryte myśli autora na jaw wydobywa. Zda- 
nie Goethego mamy dopiero z trzeciej ręki, ze 
spisanych opowiadań kanclerza Miillera (str. 149) 
i było ono na szczęście mało komu znane; teraz 
zaś za pośrednictwem popularnie napisanej książki 
wszędzie się dostanie — więc i nam wielbicielom 
Goethego ukryć je trudno. Wyszło było właśnie 
dzieło Fryderyka Raumera „Upadek Polski“ i za- 
kazano je rozpowszechniać. Wielu Niemców gor- 
szyło się tem, mówiono o tem. Goethe bronił 
zakazu i miał powiedzieć: „Postępowanie dawniej- 
sze Prus względem Polski teraz na nowo odkry- 
wać i w złem stawiać świetle, jest rzeczą szko- 
dliwą, która tylko drażnić może. Stawiam się wy- 
żej nad zwykłych płaskich moralnych polityków 
i wypowiadam otwarcie: Żaden król nie dotrzy- 
muje słowa, nie może go dotrzymać, musi zawsze 
ulegać przeważnym okolicznościom; Polacy byliby 
i tak upadli, musieli upaść z powodu całego swo- 
jego zawikłanego usposobienia; czyż Prusy miały 
wyjść z gołemi rękoma, gdy Rosya i Austrya za- 
bierały ? Dla nas biednych filistrów przeciwny spo- 
sób postępowania jest obowiązkiem, ale nie dla 


| najpotężniejszych tego świata.* (str. 109). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
DR HuGo ZATHEY. 
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utrzymanie leży w obustronnym interesie kraju i 
każdego poszczególnego członka ciała ustawodaw- 
czego. W tym duchu prosi prezes ministrów po- 
słów, aby rząd w, jego parlamentarnych usiłowa- 
niach popierali. (Żywe oklaski ze strony partyi 
liberalnej. Także ze strony umiarkowanej opozy- 
cyi odzywają się słabe oklaski, a natomiast nie- 
pokój na skrajnej lewicy). 

Daniel Iranyi w imieniu skrajnej lewicy o- 
świadcza, iż jego stronnietwo na podstawie zasad, 
jakich się dotąd trzymało, wytrwa w swem opo 
zycyjnem stanowisku także co do nowego gabi- 
netu, gdyż tenże wziął za punkt wyjścia swej po- 
lityki ugodę z r. 1867. Rewizyę ustawy o swoj- 
szczyźnie, którą rząd odrzucił, popierać będzie 
partya całą siią i podejmie w taj mierze w sto- 
sownej chwili inicyatywę, gdyż rewizya leży nie 
tylko w interesie wielkiego patryoty, dla którego 
każdy Węgier zobowiązany jest do wdzięczności, 
ale także w interesie wielu innych synów tego 
kraju. Opozycyjne stanowisko jęgo partyi jest 
także uzasadnione proklamacyą upaństwowienia 
administracyi ze strony rządu. Partya z całą siłą 
występować będzie za dotychczasową formą auto- 
nomicznego zarządu. Natomiast może rząd liczyć 
na poparcie jego partyi co do tych przedłożeń. 
przy których nie wchodzą w grę zaznaczone za- 


dnio do swego stanowiska i dać dzieciom wycho- Į przeciw Fsięciu Aleksandrowi, że książę wyjednał 
wanie i wykształcenie przyzwoite, to naprawdę|u cara Aleksandra II, aby Parensowa odwołał. 
nawet najwyższy szczebel w hierarchii nauczy-| Parensow — jak pisze korespondent Koeln. Ztg— 
cielskiej, nawet owa dyrektura nie przedstawia zaciekły wróg Niemców i jeden z czerwonych, 
się jako przystań wolna od trosk i kłopotów co-|w gruncie serca, republikańskich panslawistów, 
dziennego życia. , |nie odznacza się bynajmniej szlachetnym cbarak- 
Co więcej, każdy z urzędników, dosłużywszy się |terem; posiada natomiast bardzo gładkie formy 
wyższego stopnia w bierarchii, zdobywa sobie tem towarzyskie. Ponieważ był zawsze sztabowcem, 
samem już pewien rodzaj swobody i samodziel.|a nigdy nie sprawował dowództwa, przeto nie 
ności. Nauczyciel przeciwnie od początku swojej |można przesądzać jego zdolności jako komende- 
karyery aż do końca pełni zawsze te same oho- |rującego. 
wiązki, a im jest starszym, tem troskliwiej musi] Na terytorynm kozaków dońskich utworzono 
uważać na to, żeby zaniedbaniem, lub powierzcho- |nowy stopień: dowódcy artyleryi kozaków doń: 
wnem traktowaniem rzeczy nie dawał złego przy-|skich. W czasie pokoju ma on baczyć na to, ażeby 
kłeda młodszym kolegom. Obowiązkiem jego jest|baterye kozackie, nienależące do stanu pokojo- 
bezustanna intenzywna praca nad własnem wy-|wego, były w ciągłem pogotowiu wojennem, ażeby 
kształceniem i pad wychowaniem młodzieży, obo- |zawsze dostateczna liczba kozaków była do obsłu- 
wiązkiem jego jest punktualacść i spełnianie naj-|gi bateryj i ażeby amunicya zawsze była w jak- 
rozmaitszych drobnych powinności, bez względu | najlepszym stanie do bezawłocznego użytku. 
na wiek i zdrowie, sumiennem wykonywaniem 
tego trudnego zadania nadwerężone. 
(Dokończenie nastąpi.) 


poruszyli odpowiednio uchwale Koła, sprawę uzu 
pełnienia gimnazyum w Buczaczu (utrzymywanego 
przez Bazyliauów) klasami wyższemi, i objęcia tej 
szkoły przez państwo. Obecny na posiedzeniu Ko- 
ła p. minister Zaleski dał objaśnienia co do tej 


sprawę tę traktować łącznie ze sprawą utworzenia 

jednej lub dwóch nowych Izb handlowych w Ga- 

lieyi. 

TNB EROE TOLA TANIA TENA d E PEE FA RE RAKI BACK SSE TAEAE 
Sprawy szkolne. 


0 braku sił nauczycielskich w średnich 
szkołach galicyjskich. 


(Referat Dra Augusta Sokołowskiego, odczytany w imie- 
niu komisyi na posiedzeniu krąkowskiego Koła Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych w d. 15 marca r. b.) 


JE. p. Namiestnik, zagajająt w przeszłym roku 
sesyę s*jmową, zwrócił w przemówieniu swojem 
uwagę na niedostatki naszych szkół średnich i 
położył przytem nacisk szczególniejszy na dwie 
okoliczności, które utrudniają w wysokim stopniu 
pracę nad wychowaniem młodzieży, t. j. niezwy- 
- |kłe przepełnienie gimnazyów i szkół realnych, ja 
koteż brak suplentów. Pierwsza kwestya była już 
przedmiotem narad na walnem zgromadzeniu człon- 
ków naszego Towarzystwa we Lwowie w r. 1889, 
na drugą przyszła kolej teraz, kiedy prezes Rady 
szkolnej krajowej postawił ją niejako na porzą- 
dku dziennym. Zaczęto się więc zastanawiać nad 
przyczynami, które brak suplentów wywołały, cho- 


kowie komisyi budżetowej żądanie to ponowili, 
gdyż teraźniejsze pomieszczenie tego gimnazynia 
jest całkieh nieodpowiednie i złe. Koło wniosek 
ten przyjęło, ap. Czerkawski spełnił go 
1 otrzymał na posiedzeniu komisyi budżetowej od 


PRZY ZZO ZZ 


Rozmaitości polityczne. EET — Księżna Izabela z ks. Lubomirskich Sanguszko- 


wa, wdowa po księciu Władysławie Sanguszce, uro- 
dzona w r. 1808, zakończyła dziś zrana życie w re- 


sady, ale interesa kraju. ministerstwa oświaty zapewnienie, iż sprawą tą|ciaż już sam p. Namiestnik w mowie swojej przy- Z Petersburga. arienoyi swej Gumniskach pod Tarnowem. W piątek 

Hr. Albert Apponyi rozwinął następnie w dłuż-|się zajmuje. czyny te dostatecznie wyjaśnił, oświadczając, | (Wiadomości dworskie. — Hr, Szuwałow. — Ks. poi, Ć p yżnołydniem odprawionem zostanie uro 
szej mowie program swej partyi, który w głównym] P. Rappoport przypomniawszy, że przed kil-| „że młodzi ludzie, znużeni długiem oczekiwaniem ec ŚL a T w din)? Pięta się 6 zek w katedrze Tarnowskie 
zarysie zgadza się z programem rządu. Gdy pre |ku tygodniami na jego wniosek Koło poleciło |na stałą posadą, nie oddają się tema zawodowi) "9 j i 8 na cmentarzu miejscowy”: 


Carowi przedstawiali się onegdaj: zarządzający Podajemy tę smutną, przed chwilą otrzymany wiądo 
księstwem Łowick'em, koniuszy dworu margrabia mość, zachowując na później szczegółowe wspemnienić 
Wielopolski, gubernator mobylewski Dębowiecki,|9 żywocie zmarłej, | A 
gubernator kaliski Daragan, szambelan dworu ks. oh Teatr amatorski. W pałacu namiestnikowskim 
Radziwiłł, urzędnik do szczególnych poruczeń przy] *© <wowie odbędzie się w przyszłym tygodniu teati 
jenerał - gubernatorze warszawskim Wieniawski, amatorski na cele dobroczynne. Grono amatorów ode 
zarządzający kancelaryą tegoż jenerał-gubernatora | 81a trzy sztuczki: Preludium Szopena Gawalewicz® 
Korniłow i prezes skupczyny serbskiej Pasicz. Przysięga Horacego H. Murgera w przekładzie pol: 

Hr. Szuwałow, ambasador rosyjski w Berlinie, skim i po francusku Mon Etoile, komedyę Scribe’ 
który bawił za urlopem w Petersburgu, powraca fbtórą grywają często w teatrze Burgu p. n. Mei 
na swą posadę do Berlina. Tym sposobem upa-|Śtern, z Sonnenthalem w głównej roli. Przedstawieb 
dają pogłoski o translokacyi hr. Szuwałowa do będzie dwa, prawdopodobnie we czwartek i w sobot 
Tyflisu lub Warszawy. — Z Wiednia. Wydział polskiego akademickiego 

Ks. Dondukow - Korsakow, główno - dowodzący |stowarzyszenis „Ognisko“ w Wiedniu ukonstytaow 
na Kaukazie, wyraził już, według Graźdanina, ży |3ię na walnem zgromadzeniu dnia 8 marca b. 
czenie ustąpienia z zajmowanego przez siebie stą- | W następujący sposób: Przewodniczący : Adam Kozłow 
nowiska. Miejsce jego zająć ma hr. Szeremetjew. ski stud. techn. ; zastępca przewodniczącego: Karol 

Ministerstwo komunikacyi rozesłało do rad zą. | Lewandowski, stud. inż.; sekretarz, I.: Zenon Leńko 
rządzających kolei żelaznych w Królestwie i kra-|stud. med.; skarbnik: Henryk Frantz stud. med.; bi: 
ju zachodnim okólnik, z żądaniem przedstawienia bliotekarz: Ernest Lilien, stud. inż; wydziałowi: Jak 
listy osób pochodzenia polskiego i wy. |Żalplachta stud, med.; Ludowit Stabiszewski stud: 
znania rzymsko-katolickiego, zajmują. med.; Józef Skałka stud. tech.; Ludwik Augenblick 
cych posady naczelników wydziału: mechaniczne- | stud. tech.; zastępcy wydziałowych: Władysław Bazy” 
go, technicznego, telegraficznego i ruchu, oraz ną lewski stud. inż. ; Brück student med.; Jerzy Kleczko 
czelników stacyj. Oprócz tego zażądano złożenia |stud. teol. ; komisya rewizyjna: Wacław Czerwiński 


j li ; i i znania mojże-|stud. techn.; Zygmunt Małachowski stud. techni 
Mers w sce ii z Kazimierz Radłowski stud. tech. 


zes gabinetu cświadczył, iż opierać się będzie ne 
dotychczasowej większości, przeto obawia się mów- 
ea, czy program rządowy czysto przeprowadzonym 
zostanie. On i jego przyjaciele polityczni wyko 
nywać będą z obowiązku ścisłą kontrolę nad po- 
stępowaniem rządu. 

Na wywody Apponyiego odpowiedział Szapary, 
a z tej repliki wywnioskował Ugron, iż Szapary 
powiedział, że rząd przepisuje program większości. 
Spowodowało to ministra Szilagyi' ego do odparcia 
tego i innych twierdzeń Ugrona. Z tego skorzy- 
stał Polonyi i oświadczył, iż rzecz to dla gabinetu 
znacząca, że minister sprawiedliwości zaraz przy 
pierwszym występie rektyfikuje prezesa gabinetu. 

Merytoryczne rozprawy w lzbie naznaczono na 
środę. 

aha przedstawił się nowy gabinet Izbie 
wyższej, gdzie hr. Szapary złożył to samo oświad. 
czenie, poczem prezydent baron Vay zapewnił no 
wych ministrów o poparciu Izby. 


wskutek petycyi Towarzystwa tatrzańskiego poru- 
szyć w komisyi właściwej sprawę o budowę dro- 
gi żelaznej z Chabówki do koreto Targu i Wę- 
gier, zapytał się, czy tę uchwałę już spełniono. 
Po krótkiej dyskusyi, w której wyjaśniono, iż pe- 
tycya ta do Koła wystosowana, była zapóźno 
wręczoną polskim członkom komisyi budżetowej, 
aby sprawę tę mogli poruszyć przy rozprawach 
tej komisyi nad budżetem ministerstwa handlu, 
zaproponował p. Jaworski, aby p. Rappoport 
poradził Towarzystwu tatrzańskiemu, iżby petycyę 
w powyższej sprawie wystósowało do Rady pań- 
stwa, która przekaże ją swojej komisyi kolejowej 
do rozstrząsnięcia i przedłożenia wniosków, a tam 
sprawę tę poprzeć będą mogli polscy członkowie 
tej komisyi. 

Dalej p. Rappoport wspomniawszy o wzma- 
gającej się nędzy wśród biedniejszej ludności ży- 
dowskiej w Galcyi, prosił przewodniczącego, aby 
na jednem z najbliższych posiedzeń Koła udzielił 
mu głosu dla przedstawienia tej sprawy. 

W dalszym porządku obrad przypadł wybór 
sekretarza Koła z powodu złożenia sekretarstwa 
przez p. Kozłowskiego i Koło wybrało p. Barto- 
szewskiego. 

Wreszcie p. Rosenstock przedłożył wniosek, 
aby Koło raczyło reasumować uchwałę swoją z d. 


w tej ilości, ja* tego stosunki krajowe wymagają.* 
I rzeczywiście, jeżeli porównamy liczbę suplentów 
w naszym kraju ze stosunkami w innych prowin 
cyach przedlitawskich, to ogółem dziwić się trze- 
ba, że znajdują się jeszcze młodzi ludzie, którzy 
siły swoje i zdolności zawodowi nauczycielskiemu 
poświęcają. Ilość suplentów w szkołach średnich 
galicyjskich wynosi bowiem podług najnowszych 
wykazów poważaą cyfrę 225, a pomiędzy tem jest 
143 suplentów nieegzaminowanych. Pod tym wzglę- 
dem zbliżają się do nas tylko Czechy, gdzie li- 
czba suplentów wynosi 218, ale wszyscy ci su- 
plenci pozdawali już egzamina, a co ważniejsza, 
są oni rozdzieleni na 51 zakładów, podczas gdy 
u nas liczba większa przypada tylko na 29 szkół 
średnich. Łatwo więc pojąć, że widoki awansu i 
uzyskania stałej posady są o wiele pomyślniejsze 
w Czechach niż w Galicyi i że tam zapewne na 
brak młodych sił nauczycielskich władze szkolne 
się nie uskarżają. 

A jednak, rozważając sprawę tę dojrzale, prze- 
konujemy się, że nietylko owa mnogość suplen- 
tów i niekorzystne widoki na przyszłość, odstrę- 
czają młodych ludzi dd zawoda nauczycielskiego, 
ale także inne okoliczności, mianowicie upośledzo 
ne społeczne stanowisko nauczyciela ogółem i nader 
skąpe jego uposażenie pod względem materyalnym. 


Z Kola polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła posel. polskiego 
w Wiedniu odbieramy . następujące sprawozdanie : 


Na początku posiedzenia Koła poselskiego pol-|9 marca polecającą, iżby oddzielna deputacya Koła Í Pierwsza okoliczność jest tak dobrze znana, żej Na ostatniem uroczystem zgromadzeniu Słow. 0 00 
skiego w d. 16 marca, z pism nadeszłych przed-|udała się do ministrów spraw wewnętrznych|wiele o niej mówić nie trzeba. Kto bowiem po-| Tow. dobroczynności, odbytem z końcem lutego, Z miasta i kraju 
łożył przewodniczący p. Jaworski petycyę wy-|i handlu o wyjednanie przeniesienia Izby przemy |równa stanowisko nauczyciela szkół średnich u] prezydował jenenerał -adjutant hr. Ignatjew. Od- . 
stosowaną do Koła poselskiego przez „Izbę stc-]słowo-handlowej z Brodów do Tarnopola. W ob-|uas w Austryj, a szczególnie; w Galicyi z poło |czytano sprawozdanie z czynności Towarzystwa] — Za duszę ś. p. J. 1. Kraszewskiego, jako w trze” 


za rok ubiegły i rachunek ofiar na dotkniętych|cią rocznicę zgonu, odprawi się we czwartek d. 20 
Słowian. Wszystkie one wynoszą około 200.000 rs., fb. m. o godzinie 9 rano w k.ściela 00. Kapucynó” 
z których już do Czarnogórza wysłano przeszło |Msza ów. żałobna, na którą rod.ina zaprasza. 
160.000 ra. Dla przyjmowania tych ofiar utworzo-| — JE. Zborowski, prezydent sądu wyższego, wyje” 
no trzy punkta główne: w Cetynii, w Belgradzie|chał dzis rano do Wiednia. y 
i w Kijowie (dla Galicyi). Wresz:ie p. Aristow,|] -- Niedorzeczna plotka. W jednym z d:iennikó“ 
„| poruszywszy kwestyę nędzy Rusinów galicyjskich, | warszawskich pojawiła się przed kilku dniami wi% 
dotkniętych klęską głodową, odczytał odezwę ko-|domość, iż między tutejszym „delegatem p. Kuczko“ 
mitetu russkiego we Lwowie. Towarzystwo w cią-|akim a prezydentem "miasta Drem Szlachtowskim 4 
gu roku upłymionego miało 26 stypendystów i 3f szły nieporozumienia, które zaowtrzyły się tak dalec 
stypendystki. Fundusze Towarzystwa, po odlicze-|iż prawdopodobnie Dr Szlachtowski będzie musi 
niu wydatków w kwocie rs. 23.543, wynosiły ustąpić. Jesteśmy upoważnieni zaprzeczyć tej niedo” 
z dniem 1 stycznia r. b. rs. 219.202. | „ _ |rzecznej plotce, na której niema słowa prawdy; plotk* 
W „Towarzystwie rozpowszechnienia oświaty Í leży w tendencyi niektórych pism, które pragnęłybił 
religijno- moralnej w duchu cerkwi prawosławnej: ażeby takie nieporozumienia istotnie zachodziły, któ” 
miał mieć zakonnik o. Antoniusz (Ctrapowieki) [rym solą w oku harmonia, jaka panuje u nas między 
odczyt na temat: „Wyższość chrześcianizmu pra-|rządem a społeczeństwem z jednej, między społeczeń 
wosławnego nad nauką papistyczną Włodzimirza |stwem a armią z drugiej strony. Tej harmonii, ugruś* 
Sołowjewa.* Z tego powodu prof. Włodz. Sołow-|towanej w naszem mieście, strzeże i rozwija ją dalej 
jew ogłasza w pismach petersburskich poniższą|tak p. delegat Kuczkowski, jak prezydent Dr Szlach” 
odezwę: „Dowiedziawszy się ze zdziwieniem |towski, obaj rozumieją jej znaczenie, jakże więc m0 
z dzienników, że docent tutejszej akademii du |żna twierdzić, iż między nimi wybuchły nieporozi* 
chownej, jeromonach Antoni, odbywa odczyty pu-|mienia. Cel tej plotki zbyt widoczny. 
bliczne na temat: „O wyższości chrystyanizmu| — Ustąpienie Bismarcka. Na giełdę krakowski 
prawosławnego nad nauką papistyczną Włodzi-|doszła dziś rano depesza z Wiednia, nadana o g. 
wierza Sołowjewa,* uważam za konieczne oznaj- fmin. 50, a donoszącą o spadku papierów z powod! 
mić co następuje: 1) Nigdy nie zmieniałem wy- f ustąpienia księcia Bismarcka. Depesza owa sygnal 
znania religij: ego i chyba o. Autoni nie ma prawa |zowała spadek kredytów o 3 złr. 
odłączać mnie od cerkwi prawosławnej. 2) Za — Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzić 
wszem gotów usprawiedliwić swe przekonania ifd. 19 b. m. o godzinie 6 po południu w gmachu kli” 
dowieść w dyspucie publicznej, dlaczego przeko |aiki chorób wewnętrznych posiedzenie zwyczajne, 1% 
oanym jestem o zupełnej swej zgodzie z nauk |którem przemawiać będą: prof. Rydygier, prof. Ob% 
prawosławną opartą na słowie Bożem, na orze-|liński i prof. Pieniążek. 
czeniach siedmiu soborów powszechaych 1 na świa-| — Z Uniwersyietu. PP. Jakób Eichner, rodem z K1% 
dectwie ojeów świętych i mistrzów Kościoła. 3)|xowa, i Franciszek Kmietowicz, z Nowego S405% 
Zrzucam z sebie wszelką odpowiedzialaość za|otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień do” 
myśli i poglądy, przypisywane mi ma zasadzie f ktorów wszech nauk lekarskich. 3 
dowolnych wywodów i powoływań się na miejsca] — W sprawie budowy nowego teatru w Krakowić' 
poszczegółowe z dzieł, niebędących w obiegu] Po orzeczeniu „jury“ co do planów posypały się s 
wpośród publiczności rosyjskiej i w przedmiotach | wszystkich stron ostre pociski na członków „jury 
nieulegających jawnemu roztrząsaniu. Włodzimierz |tak dalece, że nie szczędzono im najboleśniejszyc” 
Sołowjew.* — Jeromonach, o. Antoni, zamieścił zarzutów, że podejrzywano wprost ich dobrą wolę 
w dziennikach petersburskich odpowiedź na list] bezstronność, nie mówiąc już o tem, że znajomo” 
powyższy, treści następującej: „Odezyty, o jakich į fachową przedmiotu uczestniczących znawców podan? 
mowa, podane będą w całości w Cerkownych Wie-|wprost w wątpliwość. Stało się to, co przy każdy” | 
domostiach, a z ich treści p. Sołowjew będzie się]u nas konkursie: intencye osobiste i dążenia osob 
mógł przekonać, że o zmianę religii nie był po-|ste usiłowano podnieść do znaczenia sprawy pub! 
mawianym. „Bynajmniej nie dowodziłem, pisze| cznej. Dotknęło to, bo dotknąć musiało znawców i! | 
o. Antoni, formalnego jego odstąpienia od orze-|ile wiemy, nastąpią z ich strony wyjaśnienia na wł 
czeń soborów prawosławnych, ale rozbierałem dwie|ściwem miejscu, to jest w komisyi teatralnej, wyb“ 
podstawy jego książki (La Russie et l’église uni-|zujące jak bezpodstawnemi są owe drukowane ins“ 
verselle): 1) poddanie państwa kościołowi i 2)|nuacye. Wyjaśnienia owe znawców zostaną zaproto 
zwierzchnictwo i nieomylność Papieża, i starałem | kółowane, a następnie podane będą do wiadomośći Í 
się wykazać ich sprzeczność z samym duchem | publicznej. Jedyny to sposób obrony możliwy dla sp” | 
Objawienia Bożego.“ „Przeznaczając, pisze dalej|twarzanych tak niesłusznie znawców, którzy ani 7% | 
o. Antoni, swą książkę francuską dla Rosyan,|chwilę nie zapomnieli o doniosłości swojego powołani” 
autor może w tenże sam sposób pisać i przeciw-| — Na dotkniętych klęską nieurodzaju złożyli w * 
krytykę, a mnie to nie nie obchodzi, czy władza | biegłym tygodniu w biurze prezydenta miasta: JP 
świecka pozwala drukować jego książkę lub nie,|X. Biskup Krasiński 200 złr., p. Mendelsburg imie 
skoro jest faktem, że owieczki cerkwi świętej|niem Zboru izraeliekiego 100 złr., “JE. prezyde 
ulegają zgorszeniu z powoda nauki błędnej, to ja, | Zborowski 20 złr., wiceprezydent Madejewski 10 zł 
jako przedstawiciel cerkwi i kaznodzieją, poczy-| Maks. Nitsch 5 złr., Dr Julian Bukowski 20 siti 
tuję sobie za obowiązek przestrzegać je.“ X. kan. Fox 6 złr., PP. Bernadynki 10 złr., Kap 
Z szeregów wyższych stopni wystąpiło w ostat-|tuła katedralna 80 złr., PP. Franciszkanki u św. A” 
nich miesiącach wielu wojskowych z powodu po-|drzeja 50 złr., K. Kttmayer, L. Zdański, J. Salski 
deszłego wieku, to wiadomo— w kilku zaś ostat-|J. Louis, A. Ciechanowski, nadprok. Szymanowił” 
nich dniach nowe zaszły zmiany w komendach|1. Chranicki, Dr Władysław Ściborowski, X. Fr. P 
brygad i dywizyj. I tak między innemi dowódzca |budkiewicz, p. J. Waligórska, po 5 złr.; N. Garba 
6 dywizyi konnej (warszawskiej), jenerał - poru- |czyński, I. Matula po 3 złr.; Fr. Przesmycki, Stat” 
cznik Kochanow, człowiek liczący 63 lat wieku i|Szpor, St. Majer, H. Bossowski, Dr. L, Wiszniewsk” 
który nie odbył żadnej kampanii, został spensyo- |K. Wiszniewski, OO. Paulini, K. Brzeziński, T, Sk” 
nowany, a na jego miejsce przyszedł jenerał-ma-|ba, I. Rozwadowski, X. Siedlecki, X. Wądolny, % 
jor Parensow, z jeneralnego sztabu Hurki, liczący | Dr Bilczewski, X. Rogoziński po 2 złr.; A, Szot 
dopiero 47 lat i mający znaną przeszłość wojsko- | pański, E. Haleczko, M. Krzeczowski, J. Chitry, 5" 
wą za sobą. W roku 1869 z odznaczeniem brał|Szurek, J. Łachecki, E. Tałasiewicz, W. Gubarze™ 
udział w wyprawie środkowo-azyątyckiej, zaś|ski, Dr Barański, A. Stoczkiewiez, P, Kostka, K. Pr 
w roku 1877/78 w wojnie z Turcyą. Przez kilka |bendowski, St M., Dr F. Wilkosz, F. Kozubowsk” 
lat był on bułgarskim ministrem wojny i wtenczas | Siedlecki, Zaręczny, Maryniak, Dr W. Kosiński, 5, 
właśnie występował w sposób tak bezwzględny!'8. P., I. Znamierowski, Ś. Stodolak, W. Aleksandr? 


warzyszeń rękodzielniczych we Lwow.e.* Odczy- 
tano całą osnowę tej petycyi, w której zakończeniu 
Izba stowarzyszeń uprasza: „wysokie Koło pol- 
skie raczy wezwać e. k. rząd, aby urzędującym 
w kraja naszym dyrekcyom ruchu kolei państwo- 
wych i kolei w zarząd państwa objętych, dyrekcyj 
poczt i telegrafów, dyrekcyom fabryk tytoniu i 
innym władzom i instytucyom państwowym pole 
cił, aby wszystkie w zakres krajowego rękodziel- 
nietwa wchodzące potrzeby zakładów, ich zarzą- 
dom powierzonych, zaspakajały u krajowych rę- 
kodzielników i przemysłowców.“ Poczem p. Nie m- 
czynowski wniósł, aby wśród rozpraw nad 
budżetem w Izbie poselskiej zawezwać 123d, iżby 
żądaniu powyższemu, wyrażonemu w zakończeniu 
petycyi, uczynił zadość. — Koło po krótkiej dys- 
kusyi wniosek ten przyjęło. 

Petycye kilku właścicieli dóbr o poparcie ich 

ania o opust w podatku gruntowym z powodu 
szkód zrządzonych przez myszy i posuchę prze- 
kazano polskim członkom komisyi podatkowej. 

Poseł Świeży ze Szląska żądał, aby Koło upo- 
ważniło go do przedstawienia Izbie poselskiej wnio- 
sku o zmianę okręgów wyborczych na Szląsku, 
a mianowicie: aby część dawnego księstwa Cie- 
„szyńskiego, mającego przeszło 200.000 ludności, 
a które stanowi jeden okręg wyborczy wybiera- 
jący jednego posła, przyłączyć do dwóch okręgów 

borczych, na które rozdzielone jest dawne ks. 
Opawskie, które w ten sposób wybiera dwóch po- 
słów, chociaż każdy z tych okręgów wyborczych 
ma zaledwie do 80.000 ludności. Nad wnioskiem 
tym rozwinęły się rozprawy, w których zabierali 
głos posłowie: Chrzanowski, ks. Czartory- 
ski, Rutowski, Piniński i Swieży. W roz- 
prawach tych pp. Chrzanowski, Pinińskii 
Rutowski zwracali uwagę, że może nie jest do- 
brze część dawnego ks. Cieszyńskiego, które sta. 
nowi polską połowę Sz'ąska, oddzielać pod wzglę 
dem wyborów do Rady państwa, od tego księstwa 
i przyłączać do okręgów wyborczych tworzących 
ks. Opawskie, uważane za czeską połowę Szląska; 
że lepiej może żądać utworzenia w Cieszyńskiem 
dwóch okręgów wyborczych, któreby miały prawo 
wybierać dwóch posłów do Rady państwa, a któ- 
rymi byliby z pewnością Polacy. W k .mkluzyi 
tych rozpraw przyjęto wniosek p. Pinińskiego, 
na który zgodził się p. Świeży, aby całą tę 
sprawę przekazać do rozważenia odpowiedn'ej ko- 
misyi Koła z przybraniem do miej p. Swieżego. 

P. Karol Lewakowski przedstawił, iż nade- 
słano petycyę do Rady państwa o pomnożenie sił 
w urzędzie depczytowym we Lwowie i założenie 
samoistnej kasy depozytowej, a wykazawszy, jak 
ważne i liczne czynności ma urząd dzpozytowy 
we Lwowie do spełnienia, a jak siły jego są szczu 
płemi, wniósł o gorące poparcie tej petycyi przez 
Kolo. Koło wniosek ten przyjęło i postanowiło po 
ruszyć tę sprawę przy szczegółowych rozprawach 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości w Izbie 
poselskiej. À 

P. Kozłowski zawiadomił Koło, iż otrzymał 
już szczegółowe wiadomości o faktach wykazują- 
cych, że szkody zrządzone przy manewrach woj 
skowych są n.edostatecznie wynagradzane, a nie- 
które wcale mie wynagradzane; przeto możnaby 
jaż tę sprawę przedstawić ministerstwu wojny. 
P. Jaworski oświadczył, że deputacya wybrana 
w tym celu przez Koło uda się w tych dniach do 
ministerstwa wojny, a Koło do tej deputacyi przy- 
łączyło także p. Kozłowskiegc. Dalej przed- 
stawił p. Kozłowski, iż wniosek jego dążący 
do ukrócenia szkodliwych naszym producentom 
nadużyć przez sprzedaż fałszowanego masła, za- 
legł od roku u referenta p. Lienbachera. Koło 
upoważniło p. Kozłowskiego do interpelowania 
w tym względzie p. Lienbachera w Izbie. 

P. Cieński zapytał się polskich członków ko- 
misyi budżetowej, czy przy obradach tej komisyi: 


bszernym wywodzie przedstawił powody przema- 
wiające, jego zdaniem, za pozostawieniem Izby 
handlowej w Brodach, a których nie mógł wypo- 
wiedzieć na posiedzeniu d. 9-go marca, nie będąc 
obecnym na tem posiedzeniu. Wprawdzie Sejm 
galicyjski uchwalił w r. 1881 rezolucyę wzywa- 
jącą rząd do przeniesienia I:by handlowej z Bro- 
dów do Tarnopola, lecz od tego czasu wiele się 
zmieniło w położeniu, które spowodowało wówczas 
Sejm do uchwalenia wspomnianej rezolucyi, a Izba 
brodzza wybiera od pewnego czasu posłów, którzy 
należą do Koła polskiego iidą z niem solidarnie. 
Dalej przedstawiał, jak Izba handlowa brodzka 
bierze inicyatywę w każdej ważniejszej dla kraju 
sprawie: ona pierwsza z lzb handlowych żądała 
zniżenia taryf na drogach żelaznych, a teraz świeżo 
awolnienia od eła zboża sprowadzanego dla oko 
lie dotkniętych nieurodzajem. Uważa więc za wła- 
ściwe pozostawienie w Brodach Izby handlowej i 
wnosi o cofnięcie uchwały, powziętej w d. 9go 
marca. 

Nad tym waioskiem rozwinęły się długie roz- 
prawy. P. Rozwadowski wystąpił stanowczo 
przeciw wnioskowi p. Rosenstocka, a za przed 
sięwzięciem przez Koło starań energicznych w celu 
przeniesienia Izby handlowej z Brodów, które-to 
miasto, objawiając ducha nienarodowego, nie za- 
słaguje na względność, powody zaś przemysłowe 
i handlowe przemawiają za przeniesieniem Izby 
tej do Tarnopola. — P. Czerkawski przypo- 
mniał, że zasadą Koia było zawsze starać się 
przeprowadzić uchwały, przez Sejm powzięte. Sejm 
uchwalił rezolucyę, wzywającą o przeniesienie Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola, przeto dele- 
gacya polska w Radzie państwa powinna się o to 
starać. Wchodząc w meritum rzeczy, przedstawiał, 
że dopóki Brody były miastem wolnohandlowem, 
był powód obrania tego miasta za siedzibę Izby 
handlowej; lecz gdy od lat kilkunastu Brody stra- 
ciły całą ważność pod względem handlowym, a 
Tarnopol stał się centralnem ogniskiem bandlu 
i przemysłu całego Podola galicyjskiego, słusznie 
więc cała okolica domaga się, aby do Tarnopola 
przeniesioną była Izba handlowa, a przecież Izba 
handlowa jest dla całego pewnego okręgu, a nie 
dla jednego miasta. Przeto sprzeciwia się reasu- 
mowaniu uchwały powziętej 9go marca. — P. Ja- 
worski sądzi, że wysyłanie przez Koło polskie 
deputacyi do ministerstw winno być tylko w spra- 
wach bardzo ważnych i niecierpiących zwłoki i 
uważa za nieodpowiednie wysyłanie teraz deputa 
cyi w tej sprawie. — Przemawiali jeszcze w tej 
sprawie pp. Piniński, Chrzanowski, mini- 
ster Zaleski, Niemczynowski, Rutowski, 
Struszkiewicz i Czerkawski — wszyscy 
(z wyjątkiem ministra Zaleskiego, który dał tylko 
objaśnienia co do tej sprawy) za stosowaniem się 
do uchwał Sejmu, ale wielu z mowców nie uwa- 
żało za odpowiednie spieszne wyprawianie w te- 
rażniejszem położeniu deputacyi do ministerstw, 
tem więcej, że przeniesienia Izby handłowej nie 
można ani szybko, ani łatwo przeprowadzić, gdyż 
między innemi potrzeba zmiany ordynacyi wybor 
czej do Sejmu i ordynacyi wyborczej do Rady 
państwa. Wśród tych rozpraw p. Rutowski 
przedłożył wniosek: „Koło utrzymuje swą uchwałę 
w sprawie przeniesieuia I:by handlowej z Brodów 
do Tarnopola; wykonanie jej odracza na razie, 
ażeby sprawę tę traktować łącznie ze sprawą u- 
tworzenia jednej lub dwóch nowych Izb handlo- 
wych w Galicyi.* Po końcowem przemówieniu 
p. Rosenstocka i zamknięciu rozpraw, Koło 
przeważną większością odrzuciło wniosek ore 
asumacyę uchwały d. 9go marca i utrzymało tę 
swoją uchwałę, a następnie uchwaliło także prze- 
ważną większością środkowy ustęp wniosku p. 
Rutowskiego, brzmiący: „wykonanie tej u- 
chwały odracza się na razie“, usunęły zaś 18 gło- 
sami przeciw 13 drugą część tego wniosku, aby 


żeniem jego socyalnem na Zachodzie, a nawet 


władze nawet przy uroczystych. obchodach umie 
szczają zawsze na szarym końcu, tuż przy kahale 
i reprezentantaeh wyznań niekatolickich. Natural- 
nie, że na to upośledzenie składały się i składają 
pajrozmaitsze przyczyny. A więc u nas w kraju 
przedewszystkiem to, że szeregi stanu nauczyciel- 
skiego zapełniały się w dawniejszych czasach 
głównie przybyszami z innych prowincyj, którzy 
niezawsze godność stanu swego utrzymać zdo 
łali, a nadto, jako obcy, na sympatyę krajowców 
liczyć nie mogli. Tradycya tych czasów utrzymy- 
wała się w naszem społeczeństwie długo, utrzy- 
muje się poniekąd i do chwili obecnej. Przyzwy 
czajono się dawniej widzieć w nauczycielu wroga 
i to wroga najgorszej wiary, troszczącego się 
zazwyczaj mało o wychowanie i wykształcenie 
młodzieży, a mającęgo interes własny na celu. 
Ażeby tę opinią zmienić, na to trzeba było dłu 
goletniej pracy, ale i ona nie wystarczyła i nie 
wystarcza. Bo jakkolwiek stan nauczycielski liczy 
w gronie swojem wielu ladzi, którzy na polu nau- 
kowem i pedagogicznem niepospolite położyli za- 
sługi, to stopień ich w hierarchii urzędniczej i wy: 
posażenie materyalne nader szczupłę sprawiają, 
że ani (ni sami nie mogą zająć odpowiedniego 
zasługom swoim i zdolncściom stanowiska w 8po- 
łeczeństwie, ani też społeczeństwo to, przywykłe 
sądzić ludzi z pozoru, nie widzi w nich nie in 
nego, jak tylko najzwyklejszych urzędników, któ- 
rzy wyjątkowo IX rangę przekroczyć mogą — 2 
zresztą skazani są na dożywotnie chodzenie do 
szkoły i ucieianie się z żakami. - l 

W innych rodzsjach słażby publicznej, w ad- 
ministracyi i w sądownictwie odkrywa się przed 
młodym człowi:+kiem awans i karyera. Auskultant, 
jako tako uzdolniony i pilnujący swego obowiązku, 
zostaje po pewnym przeciąga czasu adjonktem, 
adjunkta czeka niewątpliwie awans na sędziego, 
zapewniający już poważne stanowisko, a i sędzia 
ma otwarte widozi na przyszłość. Podobnie ma 
się rzecz i w administracyi. Pominąwszy wyjąt 
kowe wypadki, gdzie młodzi ludzie ze szczebla 
na szczebel przeskakując, dochodzą szybko do 
wysokich stanowisk, każdy niemai przeciętny prak- 
tygaat konceptowy w namiestnictwie zostaje po 
pewnym przeciągu czasu starostą, a i takich je- 
szcze nie mało, którzy odznaczywszy się w tym 
lub w owym kierunku, bywają powołani do na- 
miestnictwa lub do ministerstwa i tam wpływowe 
i dobrze płatne zajmują posady. Ambicya, zdol 
ność i praca mają więc w tych gałęziach służby 
publicznej rozległe pole do «dznaczenia się i do 
zdobycia sobie stanowiska. Zawód nanczycielski 
jest pozbawiony wszystkich tych korzyści 1 wido 
ków. Kandydat stanu nauczycielskiego widzi obe- 
cnie przed sobą kilkunastoletnią suplenturę, czyli 
ciężką pracę o chleb.e i wodzie, otrzymuje nastę- 
pnie stałą posadę z pensyą 1200—1300 złr., za 
co zaledwie sam jeden skromnie utrzymać się 
może, po latach 15 tu nienagannej słażby dostaje 
w najlepszym razie 1960 złr., i może, mając już 
lat około 50-ciu pomyśleć o założeniu ogniska do- 
mowego, wreszcie jako ostateczny cel marzeń przed- 
stawia mu się dyrektura, posada, przynosząca 
obok wielkiej odpowiedzialności, wytężonej pracy 
i niezliczonych kłopotów admimstracyjnych, 2400 
złr. Jeżeli zważymy przy tem wszystkiem, że pro- 
fesor musi ubierać się przyzwoicie, zwracać ba- 
czną uwagę na powierzchowność swoję i formy 
towarzyskie, co nawet Weisungen zur Führung 
des Lehramtes zalecają, że musi żyć odpowie- 
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horstem, a także i twierdzeniu, jakoby Windthorst 
powtórnie w dnia 15 b. m. złożył wizytę u ks. 
Bismarcka. Tylko jeden raz Bismarck przyjmował 
Windthorsta na własne tegoż żądanie. 

Rzym 18 marca. Biuro Stefaniego oświadcza, 
iż doniesienie, że Papież był zaproszony do wy- 
alania swego przedstawiciela na konferencyę ber- 
lńską, jest zupełnie nieuzasadnionem. Faktem jest 
tylko, iż cesarz Wilhelm wysłał pismo do Papieża 
i otrzymał odpowiedź, która wczoraj była podana. 

Paryż 18 marca. Deklaracya, złożona przez 
rząd na dzisiejszem posiedzeniu Izby, podnosi, iż 
rząd chce się oprzeć na większości republikańskiej 
i pragnie zadość uczynić ogólnym interesom ca- 
łego kraju ze stanowiska moralnego, ekonomi- 
cznego, przemysłowego i handlowo - politycznego. 
Deklaracya podnosi trzy sprawy, które przede- 
wszystkiem zostaną podjęte, a mianowicie zasto- 
sowanie ustaw szkolnych, budżet i interpretacya 
francusko tureckiego traktata handlowego z r. 1802. 
Dalej zapewnia deklaracya rządowa, iż ustawa 
wojskowa tak będzie zastosowywaną, aby studya 
uniwersyteckie nie doznawały przerwy, a ducho- 
wni w wykonywaniu swych obowiązków nie na- 
potykali na przeszkody. 

Obiega pogłoska, iż rząd szczególnie ma zamiar 
zwrócić swoją uwagę na kwestye robotnicze i 
żadnego nie zawrze traktatu handlowego bez przy- 
zwolenia Izb. Rząd zamierza utworzyć nowych 
sekretarzy stana przy ministerstwach: wyznań, 
sztuk pięknych, skarbu i spraw wewnętrznych. 

Paryż 18 marca. Umiarkowane republikań- 
skie organa witają przyjaźnie nowy gabinet, nato- 
miast dzienniki monarchistyczne przepowiadsją 
mu bliski upadek. Prasa radykalna uważa, iż 
stronnictwo jej zbyt mało zostało uwzględnione. 

Liverpool 18 marca. Wczoraj po południn 
odbyło się wielkie zebranie strejkujących robotni- 
ków z doków. Właściciel statków, Housten, zapy- 
tał, dlaczego robotnicy, zatrudnieni na jego okrę 
tach, nie powracają do swych zajęć, zwłaszcza że 
żądania ich zostały uwzględnione. Mac Hugh, se 
kretarz stowarzyszenia robotników, przemawiał 
także w tym ducha, lecz hałasujący tłum’ przer- 
wał mu odpowiedzią, iż nikt nie powinien praco- 
wać, skoro inni towarzysze cierpią głód. Mac Hugh 
oświadczył, iż rozważy, czy nie ma się podać do 
dymisyi, skoro tłum zdaje się być nieprzystępoym 
dla rozsądnych przedstawień. Podczas gdy mówił, 
przejeżdżał właśnie wielki wóz napełniony zbożem; 
pomimo protestu Hugha tłam rzucił się na wóz i 
rozsypał zboże na ulicę. Wśród bójki wożnica 
otrzymał ranę od pchnięcia nożem, a wiela iunych 
ludzi odniosło ciężkie uszkodzenia od podeptania. 
Nadchodzący oddział policyi, składający się z 6 
oficerów i 50 konstablów, powitany został gradem 
kamieni, lecz w końcu zdołał rozproszyć eksce 
dentów. 

Władze miasta zebrały się pod prezydyum bur- 
mistrza celem obradowania nad sytuacyą. Zamie- 
rzonem jest przeniesienie tataj 500 żołnierzy 
z Preston. 

Bukareszt 18 marca. Senat przyjął 43 gło- 
»|sami przeciw 5 konwencyę handlową z Serbią. 

Zofia 18 marca. Skutkiem wykrycia nowych 
cyfrowanych dokumentów proces Panicy ma się 
rozpocząć dopiero „w końcu marca. Niejaki Uzu 
now zaaresztowany został za współudział w spra- 
wie Panicy. 

Poseł Wangenheim dostarczył rządowi żąda- 


w stosunku do potrzeb bieżących okazało się za 
wielkiem i dlatego odbyt był wogóle trudny, a 
sprzedający chcąc się pozbyć towaru, musieli się 
godzić na ustępstwa. 

Płacono za pszenicę białą od 9'35 do 9:70 złr., 
za czerwoną od 935 do 970 złr, za żółtą od 
9:25 do 9'65 złr.; za żyto od 825 do 850 złr.: 
za jęczmień browarny od 7:75 do 8'75 złr.: na pasze 
od 7:— do 7:50 złr.; za owies od 150 do 825 
złr.; — wyka od —— do *— tir. — W-rystk 
za 100 kilogramów. 


rano d. 18go stan jego był 735'1 mm., term. 2:5 C.— 
Wiatr wschodni. 

— We środę dnia 19go marca: š. Józefa oblub. 
Najśw. Panny Maryi. 
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Nowak, X. Jarynkiewicz, X. Piwowoński, X. Boche- 
nek po 1 złr.; drobnemi składkami do 1 złr. kwotę 
T złr. 70 et. (C. d. n.) 

— Ślub. Jutro we środę d. 19 marca, w dzień 
ów. Józefa, odbędzie się w kościele 00. Kapucynów 
o g. 11%ę przed południem ślub znanego tutejszego 
adwokata Dra Serafina Chmurskiego z panną Eu 
frozyną Merkert, córką $. p. Aleksandra i Maryi 
Merkert. 

— Walne zebranie członków Stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej tutejszej odbyło się 9 b. m. w obe- 
becności dwóch delegatów i sekretarza kongregacyi 
kupieckiej, pod przewodnictwem p. Władysława Fi 
schera. Zebranie zaszczycił swoją obecnością Prezy- 
dent miasta i zagaił posiedzenie gorącem przemówie- 
niem, nadmienisjąc, iż pierwszy raz ma tę sposob- 
ność być obecnym na zebraniu Stowarzyszenia , któ 
rego od roku jest członkiem honorowym , chciałby 
więc z dzisiejszego sprawozdania zaczerpnąć bliższych 
szczegółów dotyczących Stowarzyszeri:, przyczem za- 
chęcał zgromadzonych do wytrwałej pracy około roz 
woju i życzył pomyślnych rezultatów. Przewodniczący 
p. WŁ. Fischer złożył w imieniu Stowarzyszenia p. Pre- 
zydentowi podziękowanie za okazaną życzliwość i obe- 
eność na zebraniu. Przystąpiono do przeprowadzenia 
spraw będących na porządku dziennym: Przewodni- 
cząsy w treściwej przemowie wykazał postęp Stowa 
rzyszenia i czynności prezydyum zZ ubiegłego roku, 
wyr»żając podriękowanie prof. Ziembie za łaskawie 
wygłoszone odczyty, p. Romualdowi Wereszczyńskie- 
mu, nauczycielowi muzyki, za bezinteresowną 1 mo- 
zolną naukę śpiewu i prowadzenie chóru, zaś p. Leo 
nardowi Winiarskiemu, artyście dram., za bezintere- 
sowną reżyseryę przedstawień amatorskich. Odczytane 
sprawozdanie z roku ubiegłezo wykszuje: członków 
rzeczywistych i uczestników 93, honorowych 46, fun- 
dusz obrotowy (pozostała gotówka) złr. 360 18, ogólny 
kapitał Stowarzyszenia złr. 10,738, fandusz zapomóg 
dla byłych członków złr. 93, biblioteka zawiera to 
mów 1079 wartości złr. 1492 37. Dzienników i ty 
godników w liczbie 8 prenumerowano częścią w peł 
nej wartości, częścią ze znaczną zniżką (N. Reforma 
i Czas), zaś całkiem bezpłatnie dziennik Presse, za 
co należna podziękowanie dotyczącym redakcyom Sto 
warzyszenie niniejszem wyraża. Następnie przeprowa 
dzono wybory, których wynik jest następujący : pre- 
zesem jednogłośnie wybrano p. Władysława Fischera, 
zastępcą p. Kazimierza Niesioł ywskiego, seniorami pp. 
Jana Gadowskiego, Władysława Tomaszewskiego, Fer 
dynanda Grigara i Jana Kuhna ; skarbnikiem p. Wł. 
Bilewskiego; sekretarzem Karola Krupińskiego, za 
stępcą Klemensa Zguda; gospodarzem Józefa Krzysz- 
kowskiego, kustoszem Ferd. Gtittlera i 18 ezłonków 
wydziału. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Wilcza wola, w powiecie kolbuszowskim, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— W Bochni Rada miejska wybrała 15 b. m. bur- 
mistrzem Dra Serafińskiego adwokata, wiceburmistrzem 
p. Żurowskiego, a asesorem Dr Maisa, adwokata. 

— Dla głodem dotkniętych uchawliła Rada miasta 
Przemyśla datek 500 złr., który przesłanym zostanie 
komitetowi ratunkowemu. 

— kuratorem zalesień wydm piaszczystych w po- 
wiatach Jarosławskim i Cieszanowskim, w miejsce ks. 
Jerzego Czartoryskiego, który z godności tej 
zrezygnował, Wydział krajowy mianował posła Wła- 
dysława br. Koziebrodzkiego. 

— „Gazeta Lwowska“ pisze: Wiadomość, podana 
w Rusi Czerwonej o wybuchnięciu tyfusu głodowego 
w dwóch gminach Oknie i Rohyni, jest najzupełniej 
nieprawdziwa, 

— Zizby sądowej. We Lwowie toczył się temi 
dniami proces przeciw adjunktowi sądowemu Włady 
sławowi Sudolfowi o malwersacye pieniężne. 
Trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych uznał 
oskarż nego winnym zbrodni nadużycia władzy urzę- 
dowej i skazał go na dwa miesiące więzienia. 
MĂ i i 


Nekrologia. 


Władysław Saryusz Jelita Dobrzyński, 
b. prezes Rady powiatowej sandeckiej a następnie 
wiceprezes Rady pow. pilzneńskiej, właściciel dóbr, 
urzędnik reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubez 
pieczeń, zakończył życie w d. 17 b. m. we Lwowie, 
licząc lat 52. — Zmarły, znany w szerokich kołach 

roju naszego, jako jeden z tych znakomitych oby- 

wateli, którzy dla dobra społeczeństwa zawsze chę 
tnie niosą ofiary, przedwczesnym Swym zgonem zo: 
stawia po sobie żal powszechny. Zwłoki wyprowa- 
dzone zostaną w d. 18 b. m. na dworzec kolei że- 
laznej Karola Ludwika we Lwowie, zkąd odstawione 
będą do Partynia pod Tarnowem, gdzie się odbędzie 
pogrzeb d. 20 b. m. o godzinie 10 rano. 

Nicefor Lenk Sufczyński, oficer b. wojsk 
meksykańskich, właściciel dóŁr Borki, umarł nagle 
w d. 15 b. m. w Rzeszowie, licząc lat 47. Pogrzeb 
odbył się weztraj z kaplicy św. Trójcy na cmentarz 
parafialny. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji). ; 


Farbige Seidenstoffe von 60 kr. 
bis fi. 7-65 p. Meter — glatt und gemustert 
(circa 2500 versch. Farben und Dessins) — 
versendet roben- und stückweise porto- un 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. und 
K. Hoflieferant), Zürich. Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (264 2-2) 


EG 
(enon Galicyjskie | 
42, Obligacye propinacyjne 


sprzedaje taniej niż wszystkie kantory wymiany 


Dom bankowy Jacobsohn & Nelken w Krakowie 


Rynek główny, wchód od pl. Maryackiego 9, I. p. 4 


Ruch umysłowy i artystyczny. 

Koncert Władysława Żeleńskiego na rzecz Stowa- 
rzyszenia nauczycielek odbędzie się, jak wiadomo, 
w przyszłą środę d. 26 marca w sali hotelu Saskiego 
o godzinie 7*/, wieczorem. Współudział w koncercie > 
przyjmą: panna Marya Szawłowska, śpiewaczka z War- Wiedeń 18 go marca. (Telegr. bióra koresp.) 
szawy, chóry mięszane Towarzystwa muzycznego i Stan Austro-węgierskiego banku z dnia 15 marca 
orkiestra 13 pułku piechoty. Program jest następu- 1890 r.: 
jący: Uwertura, „Echa leśne; Pieśni do słów Maryi Banknoty w obiegu 392,360.000 złr. (— 2,169.000) 
Konopnickiej; Chóry z Wallenroda; Gawot na or- Zapas kruszcowy . 241,513.000 „ (— 171.000) 
kiestrę; Pieśni; Tańce polskie (polonez, mazur, kra- Portfel wekslowy . 135,528.000 „ (— 3,468.000) 
kowiak) z opery Goplana; Kantata gimnazyalna, Lombard ...... 22,891.000 „ (— 188.000) 
napisana do słów L. Germana na urcczystość 300- Rezerwa w banknotach 
letniej rocznicy założenia gimnazyum św. Anny, Wy- nieopodatkowanych 56,820.000 n (+ 2.553.000) 
konana przez chóry mięszane. (Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 

Koncert składać się będzie z wielu dzieł Żeleń różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
skiego już to zupełnie nowych, już też prawie niezna- tygodnia. Przyp. Red.) 


nych naszej publiczności. Do takich mianowicie zali: NC OCE TCA 
czyć wypada kantatę napisaną na 300 letni jubileusz 
[4 
Telegramy własne „Czasu“. 


Santal Midy, jego czystość i skuteczność 
zalecają się we wszystkich przypadłościach, które 
dawniej były letzone przez użycie kopaiwy, ku- 
beby, jak również płynów sprawiający ch strykturę; 
dzisiaj wszyscy żądają nazwiska Midy na każdej 
kapsułce dla un'knienia mikstur esencyi z drzewa 
cedrowego, z terpentyny i t. p., które w handlu 
kursują pod nazwą Santalu. (9 1-2) 


gimnazyum św. Anny, którą tylko jeden raz odśpie- 
wała młodzież szkolna, a którą obecnie wykonać 
mają chóry mięszane. To samo należy powiedzieć o 
chórach z Wallenroda, znanych jedynie ze sceny, 
z występów trupy lwowskiej. 

Zupełną nowość stanowić będą tańce polskie z opery 
Goplana, mianowicie polonez. mazur i krakowiak 
na orkiestrę, jakoteż pieśni Konopnickiej i gawot 
również ra orkiestrę pisany i przygotowany do druku. 

Szerokie kcła naszej publiczności zajmują się żywo 
samym koncertem i losami instytucyi, na której cele 
jest urządzonym. Nasze panie spieszą z chętnym 
współudziałem w tym koncercie. Pani Mazarakowa 
wraz z panną Amelią Jastrzębską będą sprzedawały 
programy koncertowe przy wejściu do sali, za8 pani 
Z. Pochwalska z panną Pogonowską, kierowniczką 
szkoły podwawelskiej, bilety przy wejściu. 


Wiadomości numizmatyczno-archeologicznych Nr 3 
za I kwartał r. b. wyszedł i przedstawia jeszcze 
większe od swoich poprzedników bogactwo i rozmsi 
tość treści. Dość wspomnieć taką wyczerpującą i 
ważną przcę, jak rozprawa Dra Piekosińskiego p. t. 
„Poczet najstarszych pieczęci szlachty polskiej z te- 
matów runicznych,* ozdobiona 48 podobiznami pie 
częci prywatnych z lat 1161 (?) —1379 lub początek 
rozprawy p. Leonarda Lepszego 0, Emalii malarskiej 
w Polsce* (z 2 illustracyami). Obok tych rozpraw 
znajdujemy obszerną pracę opisową p. G. Ossow- 
skiego o „Zabytk:ch przedbistorycznych w Zielon 
kach, Węgrzcach i Batowicach pod Krakowem ;* dalej 
kilka drobniejszych artykulików, jak p. J. Przybo 
rowskiego rzecz o „Denarze większym Mieczysława I“ 
i p. Wittyga „Przyczynek do historyi mennie za Jana 
Kazimierza* — wreszcie zajmującą korespondencyę, 
kilka komunikatów, wspomnienie pośmiertne o Aloj 
zym Teichmannie, sekr. Rady pow. w Brodach, kro 
nikę bieżącą i spis darów przybyłych do zbiorów 
Towarzystwa numizmatycznego. Pod względem formy 
zewnętrznej numer pisma wypadł bzrdzo pięknie i 
starannie. Wielką i pożyteczną jego ozdobę stanowi 
znaczna ilość rycin, w rzeczach o sztuce i starożyt 
ności niezbędnych. Podnieśc przytem warto, że wy- 
konane one zostały przeważnie w miejscowym kra- 
kowskim zakładzie fot drukarskim; cieszy nas to, 
jakkolwiek może nie wszystkie wypadły równie za 
dowalniająco. Co do treści, wydaje nam się, że może 
zbyt miejsca poświęcono spraw. m przedhisto ycznych 
wykopalisk, które wśród szerszego koła czytelników 
nie mogą tak wielkiego wzbudzać interesu, a zresztą 
w specyalnych wydawnictwach komisyi antropologi 
cznej Akademii Umiejętności znajdują najwłaściwsze 
i obszerne pomieszczenie. Drobne usterki stylistyczne 
oraz niedokładności i błędy w tytułach rubryk, w nu- 
merowaniu rycin itd. pomijamy jako rz czy, które 
łatwo w przyszłości będzie usunąć i niewątpliwie 
redakcya sama na nie zwróci uwagę. 

Z dodanego na osobnej karcie do tego numeru 
Wiadomości Sprawozdania z czynności Wydziałn 
Tow. numizmatycznego za r. 1889 dowiadujemy się, 
że młode Towarzystwo w pierwszym roku swego 
istnienia miało dochodu okrągło 778 złr., rozchodu 
zaś (głównie na wydawnictwo czasopisma) 375 złr 
i liczy obecnie 124 członków. Zbiory liczą w książ 
kach, autografach, sztychach, rysunkach, medalsch, 
monetach, pieczęciach itd. --- razem 409 przedmi» 
tów. Skromne to są początki, ale paulatim summa 
petuntur. Zarówno pismu i Stowarzyszeniu życzymy 
najlepszego powodzenia. Może ono oddać nauce nie- 
małe usługi, a że je odda. rękojmią nietylko skład 
wydziału i komitetu redakcyjnego, ale już i tych parę 
numerów czasopisma, które dotychczas wydane zo- 


stały. 


Wiedeń 18 marca. Wobec ponownie rozsie- 
wanych niepokojących wieści 0 stanie zdrowia 
króla holenderskiego, zapewnia Polit. Corresp., 
iż tutaj nie otrzymano żadnej bezpośredniej wia 
domości, mogącej wzbudzać obawy. 

Londyn 18 marca. Panuje tutaj mniemanie, 
iż berlińska konferencya dla spraw robotniczych 
nie zdoła osiągnąć wielkich praktycznych rezulta 
tów, zwłaszcza dla Anglii, gdzie praca niedzielna 
już oddawna jest zabronioną, a pracę kobiet i 
dzieci ograniczono. Przyjmując zaproszenie Nie 
miec, kierowała się Anglia myślą spełnienia tylko 
aktu grzeczności, a instrukcye, jakich rząd an 
gielski udzielił swoim reprezentantom , nie pozwa- 
lają im wdawać się w omawianie bardziej drażli- 
wych kwestyj, jaką n. p. jest sprawa ogólnego 
ear czasu pracy dziennej do cómiu go 

zin. 

Belgrad 18 marca. Stwierdza się wiadomość, 
iż poseł serbski przy dworze petersburskim Jerzy 
Simicz “wyraził ze względu na stosunki rodzinne 
życzenie zamienienia swego dotychczasowego sta- 
nowiska na inne. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa Simicz przeniesiony zostanie do Wie- 
dnia, a teraźniejszy poseł przy dworze austrya- 
ckim Petroniewicz przejdzie w stan spoczynku. 

Prezydent skupczyny Pasicz wyjechał dnia 13 
b. m. z Petersburga podobno przez Bukareszt z po 
wrotem do Belgradu, gdzie w t”ch dniach jest 
oczekiwany. Sfery radykalne popierają usilnie je 
go kandydaturę na stanowisko posła serbskiego 
przy dworze rosyjskim. Uważają 2a prawdopodo 
bne, iż nominacya jego nastąpi niebawem. 


i i z pepsyną i djastazą 
Wino Chassaing (ynikani natnralne 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). W 1864 © 
roku o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej chwili s 
produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wszyst- 
kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 r.- 
Rada, złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu, prz 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy zale- 
dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione © 
w leczeniu organów trawienia, gastrałgit, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie © 
sił, apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsyi). (125 11-15) 
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| Z targu efektów. | 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18 marca. Dzisiaj przed południem 
uroczyście otwartą została przez Cesarza 11-ta do low 
roczna wystawa w Kiiustlerhauzie. Obecni byli|nych szczegółów co do pretensyj rosyjskich. Za 
przy tym akcie arcyksiążęta Karol Ludwik, Rai- | dostawę broni Rosya żąda 572,988 rubli. Wangen 
ner i Karol Salwator, dalej ministrowie Kalaoky, | heim oczekuje dalszych instrukcyj. 

Tasff:, Gautscb, Falkenhayn i Zaleski. Konstantynopol 18 marca. Ambasador 

Wiedeń 18 marca. (Z Izby deputowanych). | bar. Calice otrzymał w. wstęgę orderu Oamanie 
Na dzisisjszem posiedzeniu przedłożył rząd pro- |z bry lautami. 
jekt do ustawy w sprawie pośyżaći. A powodu kip, Dymisya księcia Bismarcka. 
ski głodowej w Galicyi, a przeznaczonej szc<e | gą ółonia 18 marca. Köln. Ztg donosi z Ber 
Się deh zakupno ziarna na "Nd par każą p. lina, iż tamtejsze sfery poinformowane przypu- 
nagłe traktowanie tej sprawy. Następn: y szczają, że Bismarck w najbliższym czasie już 
akusyi przyjęła Izba w trzeciem oytaoja saw ustąpi ze wszystkich swoich urzędów. Mniemają, 
z emaii Laba o Bpeti Ea sirerdni. Li. |że już dzisiejsza rada ministrów, odbywająca się 
jęk) petycye o utrzymanie Baka granicy w: agd kanclerza, zajmuje się ustą- 
wzelędem Rosyi i ułatwienie ruchu pogranicznego > j i 

f ś a : A im 18 marca. Wczoraj po południu o go- 
z Niemcami polecone zostają rządowi do najzu- bete i i i ini 
pełniejszego uwzględnienia i najdokładniejszego EO a ao es wszak rady ministrów, 
zbadania, przyczem wzywa Się rząd, aby je miał Berlin 18 marca. Mówią tu, iż Bismarck dzi- 
na względzie przy zawieraniu przyszłych haadło- |; wąjósł podanie o dymisyę. 
pisa i celnych układów, a szczegól-| g„plin 18 marc». Biuro Wolffa donosi: Dzien- | £ 
nie w r. Š ki ją, i jęci isyi 

Wiedeń 18 go marca. Wiener Ztg ogłasza: A ai 1 Pyjore aya a PL RAE albo 
Radca lwowskiego wyższego sądu krajowego Jó- | poiner Tagblatt donosi, iż dymisya hr. Her- 
wf Doboszyński i radea krakowskiego wyż | oita Bismarcka nie została podobno przyjętą. 
szego sądu krajowego Karol Ebner, zamiano | Berjin 18 marca. Biuro Wolffa donosi: Ocze- 
p pami radcami dworu przy najwyższym kują, iż lada chwila cesarz Wilhelm przyjmie | Marki 

vale: 1 3 s , ) 
x + +4 p; | wczorajsze podanie 0 dymisyę ks. Bismarcka, jako 

Wiedeń 18 marca. (sdągań z me it bi- || opolerza państwa i prezydenta ministrów. Her- 
skup sufragan Angerer otrzyma od Papieża 80| ert Bismarck ma nadal pozostać w urzędzie. 
dność arcybiskupa. Ą > A 

Berlin 18 marca. Na wezorajszem pos'edze- Od Administracyi „Czasu“ 

p 


i i botniczych wybrano 
doł ia padac 7 $ Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi na- 


Jarzyny suszone izdebnickie: 


do gotowania rosolu 
polecone 
przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie 4 
nabyć można po cenach bardzo 
przystępnych (366-7-10) 
w AJENCYI dla ROLNIKOW 
St. Mikuckiego 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 18 marca. 2 godzina 30 min. popoł. 


Usposobienis giełdy mdłe. 
Berlin 18 marca. 


Dzis! o%owemiezny 


Repertuar teatru krakowskiego. 
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a PA órniczych, pracy świą- ' * 

gag, Szwartek 200; Po az arósty: Walka o był, ee i puey kom idzie o o r |dosłala pani A. Bętkowska 5 air, -oo [Erot Wiedeń: | 170 5o |Alkokob Kar ad. | Gz 10 
; aude > ; : Wilhelm dzisiaj poļ Na fundusz jubileuszowy Dra M. Jakubowskiego | Banknoty ros. ..| 221 10| „ austr. kred. . 

b Spr zbo Z WI JD ty „ austr. kred, .| 169 50 

W sobotę 22go: Na dochód Edmunda Rygiera: awozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.| Obiega pogłoka, iż cesar nadesłała br. Czesławowa Lasocka 20 złr. 5*/, Listy zast. pols. | 66 — Ultimo Ruble .'. . | 220 75 


ładni j ć będzie na audyencyi dele- r , A 
ów Konfcdiośe pozer nastąpi obiad ga | Na dotkniętych głodem włościan w Galicyi na- 
lowy. i i desłała pani A. Bętkowska 3 złr. 

Książę Walii przybędzie tutaj dnia 21 b. m.| Dla Unitów w gubernii orenburskiej nadesłała 
z rana. pani A. Bętkowska 2 złr. 


Izrael na puszczy, dramst na tle biblijnem, w 5 Kraków dnia 18 marca. 

aktach, Juliana Łętowskiego. Na dzisiejszym targu na Kleparzu, ruch był 
bardzo ograniczony. ponieważ kupców obcych nie 
było wcale, a miejscowi młynarze mając na jakiś 
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poszuknje w domu prywa- 


CZAS z Środy 19 M:1ca 1890. 
| KOGA SEE see» 7 akiadanie parków i ogrodów. Wdowa Majatki, Panna taym szycia lub, obowiązka 
dg. ; zaraz lub o wietnia. — Wiadomość po 


Ogrodnik, z wyższem wykształceniem, po od- dzierżawy, kamienice, realności do kupna i za-| adresem: A 
. J. Bork i 
bytej 10-letn. praktyce w większych ogrodach Za- T miany. (634-3 4) rome pete Borsan eE (GIG: 3.3 


granicą w Niemczech, Belgii i Francyi, podejmuje i 
się zakładania w angiels , niemiec. lub mięszanym WT POLA na Maks w. Galicyi PE? 


w sile wieku, bez- 
dzietna, umiejąca 
dokładnie prowadzić większe 'gospodar- 
stwo, poszukuje posady jako gospodyni 
lub: klucznica. 
Adres: 


Od 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestnietwo 


Biuro Stręczeń Sług 


MARYI MIKULSKIEJ 
w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 16, 


(679) 


kz stylu, parków, ogrodów warzywnych Franciszka Łabędź, wyb f Age A ' poleca każdego czasu, tak w mieście, jako i na 
Za spokój duszy Ś. p. i owocowych za wynsgrodzeniem ryczałto-| Mszana dolna. (646 3-3) Dzierżawa 230 mórg 0 wzięcia, z inwenta UI gli tutrice fran Alge prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
LUDWIKI ż RIEGERÓ W wem wraz z całą robocizną lub bez niej, w Ga- rzem lub bez, od 1 kwi t. lub św. Jana b. r. Rządców dóbr, Exonomów, Ogrodników, Kucha’ 


licyi, Królestwie Polskiem i Rosyi. Informacye, 
opracowanie planów, podawanie proiektów, wska: | 7g, odwołaniem się do zapadłej na dniu 1 bm. 
zywanie źródeł, zaopatrzenia ogrodów w najszla- do 1. 9417 uchwały o poleceniu c. k. Sądu 
chetniejsze drzewa, krzewy i kwiaty udziela za f obw. dowego w Nowym Sączu, przestrzegam ni- 
umówionem honoraryum. — Adres: Zygmunt|ni.jszem Szan. Publiczność, aby małoletniemu, 
Wojtych w Krzeszowicach. ' (499 7-10)|]a pod moją opieką pozostającemu Janowi Dłu- 
goszewskiemu, nad którym rzeczony e. k. Sąd 
władzę opiekuńczą z powodu marnotrawstwa ma- 


Kamienica Il-pi;tr., I-piętr. i dom z ogrodem. | habile musicienne possédant l'anglais cherche 

Rządcy, gorzelani, DRA prowentowy i prak fa se placer depuis le 1er Avsil. 1668-2-3) 
tykant lasowy z ukończon szkołą w Bolecho - Agence internationale L. Sikorska, 
wie, szukają posady od 1 kwiet. Cracovie, Rynek 7. 


Posyła paszporta do wizy i t. p. czynności 
Ogioszenie k konkursu. 


rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo- 
wiedź odwrotna. (691-2-3) 


| wto Steinkellerowej 
2 voto Witaszewskiej 


odprawią się 
w piątek dnia 21go marca b. r. 


załatwia Biuro komis.-inform, Wr. Ja- 
worskiego w Krakowie, Grodzka Nr. 30. 
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7 f y Ti z i szystko za sztn -|nego nauczy a Sospo- P | b d | 
1 r U śr ii < a S 
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A W wieka wi ooo: pom Gs / S SZ EE „| [koniec sierpnia b. r loer nauczycielski, ze wore 500 zł Strzeleckim , przy nowo otworzonej 
Kazimierz Niesiołowski az o EE a. E s udyami technicznemi. Żądania skromne. Łaska- p : ulicy, fẹ z wolne ej ręki do sprzedania. 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. N 3— c S we zgłoszenia pod adresem: A. Zack poste|Z placem pod budowe w pobliżu „ Wędrowny nauczyciel gospodarstwa Bliższej wiadomości udziela Dr Haj- 
BG Ceny bardzo niskie. Wg o =el bo B = restante Wien, VIII, Maria-Treu-jplant, zaraz do sprzedania. — Wiadomość wiejskiego jest funkcyonaryuszem kra- dulkistey Krak 1) 
2 ms p Są e = Gasse. (660-2-3 | przy ul. św. Jana l. 14, I p. (555 5-6) jowym. Jego zadaniem jest : PRA ra owie, przy uliey 
© 7 5 a HTI i . , |Sławkowskiej Nr. 10. (596-2-3) 
P ukuje SIĘ c cz PE ME 1) Udzielać wogóle gospodarzom wiej 
OSZ i- 55 W kl d | ł t Li k skim przedewszystkiem zaś włościa- 
zdolne oś a świadczonego fabry kan- ssj 0 = R CJE y d ro nic Wa W uniwersy ccie W Ips U. nom, rad i wskazów k tyczących TRAWA MIODOWA 
olisów i wódek polskich, | rm <£ ESEJE Półrocze letnie rozporzypa się 19 Kwietnia, początek wykładów ustano się prowadzenia 1 podniesienia ró- 
pa urządzenia i kierownietwa fabryki po- l WRZE wionym został na 21 kwietnia. Rozkłady nauk rozsyła dyrektor zakładu rolni- żnych działów gospodarstwa wiej (Holcus lanatus) 


wstać mającej w większych dobrach Ga- 
l'eyi wschodniej. — |Bliższej wiadomości 
udzieli Agencya dla Rolników Wgo S. Mi- 
_kuckiego w Krakowie. (680 1 3) 


Gabinet do historyi naturalnej 


składający się z kilkutysięcy owadów, 
ze zbioru muszli, z 9 preparatów, ze zna- 
cznej liczby minerałów, z zielnika w 40 
woluminach, okazów nasion wielu roślin, 
nadto z 55 tomów in 40 objaśnień do 
tego zbioru, popartych wielu rycinami 
i broszurami, jest do nabycia za bardzo 
umiarkowaną cenę w handlu książex ME. 
HM. Rauchera w Krakowie przy 
ulicy Szpitalnej ). 28. (694 1-2) 


Młody człowieł 


kawaler, lat 30, z Poznańskiego, egzami- 
nowany prawnik z odbytą praktyką sądo 
wą, znający dokładnie język polski, nie- 
miecki 1 francuski, obeznany z rachunko- 
wością i buchalteryą, mogący złożyć w ra- 
zie potrzeby natychmiastową znaczną kau 
cyę w gotówce lub papierach wartościo- 


czego w uniwe”sytecie w Lipsku. (630) nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz A© korcy dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (378-11-30) 


skiego. 
Na żądanie Wydziała kraj wezo 
udzielać Wydziałowi krajowemu, 
a z polecenia tegoż także c. k. 
władzom rządowym i reprezenta- 
cyom powiatowym, fachowej opinii 
tyczącej się sposobu podniesienia 
gcspodarstw włościańskich. 
Bliższe ckreślenie obowiązków o5ej- 
muje instrukcya służbowa, wydaua dla 
nauczycieli wędrowaych przez Wydział 
krajowy. 
Chcący się ubiegać o tę posadę, któ- 
ra obsadzona będzie pro- 
wizorycznie na razie tylko na 
rok jeden, winni wnieść dy Wy- 
działu krajowego udokumentoware po- 
dania swoje najdalej do 45 kwie- 
tnia 1890 r. i przedłożyć Wy- 
działowi krajowemu. 
1) Świadectwa udowadniające kwali- 
fikacyę do zajmowama posady, 


Prof. Dr. KIRCHNER. 


2) 


WOJNA EUROPEJSKA 


najnowsza gra towarzyska 
jest do nabycia  (512-76-) 


Dra Rómplera 


lecznica dla cierpiących na płuca 


w Górbersdorf w Szlązku. 
Prospekta darmo i opłatnie. Dr. RÓMPLER. 


Skutek przez 
a 
ogłoszenia udziela bezpłatnie potrzebnych do osiągnięcia skutku ob'aśnień, 
tudzież dostarcza pianów ogłoszeń do przejrzenia. Policza jedynie 


oryginalne ceny wierszy dzienników z przyznaniem największych opustów przy większych zamó - 
wieuiach, tak, że przez użycie tego zakłauu oprócz innych znacznych korzyści osięga p także 
oszczędzenie kosztów ogłoszeń. (461-4-7) 


Jęczmień do siewu 


Chevalier 


w pierwszor. ędnych magazynach. 


Kierujący lekarz: 


osięgnąć można tylko wtedy, „jeżeli ogłoszenia są stosownie uło- 
żone i typograficznie zwracają na siebie uwagę, również jeżeli 
peggy stosowny wybór odpowiednich dzienników. 

Chcąc to osięgnąć, należy się udać do. Biura ogłoszeń pod firmą 
Rudolf Mosse w Wiedniu, I., Seilerstitte Nr. 2. Ta firma 


duugi zbiór z importowanego. 
Cena za 100 kilo loco Jarosław wraz 
z workiem 9 Złe. 50 ct. 


Zarząd dóhr Chłopice, 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PIWAUD 


(535-38-38) 
p. Jarosław. 


) 


87, BouLevakp DE STRASBOURG, 87 
PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwin'nyjn i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez 


(613-28-30; 


: SZPRYCOWANIE MATICO 


PP. GRIMAUTLT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


r: 


rośliny Matico, $ 


łowych, tudzież najlepszych 
wyż, w beczkach, niemniej 
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